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IV. CEL UŚWIĘCA ŚRODKI
Mniejwięcej

Teg. członków
przed dwoma miesiącami aresztowano tutaj sze-bandy włamywaczy i morderców, która poza liez-nemi kradzieżami ma przeszło 17 morderstw na sumieniu. Alesłuchajcie! Okazja się trafiła, Podczas całych tygodni,tytułami, niby czapkami nakrywano

_

siedmioszpaltówkiszych stron dzienników, w rodzaju:dercy" itd. W „Matin" pojawił się artykuł o

grubymi
pierw-

„krwawi Polacy", „polscy mor-
„niepożądanych obcokrajowcach", który wywołał protest wszystkich instytucji i pismpolskich w Paryżu, „Paris-Solr" w dniu 6-go marca br. opisywcłfakt aresztowania dwuch włóczęgów francuskich, którzy rzeko-mo mieli oświadczyć, że kraść nie mogą, gdyż ażeby być złodzie-jem trzeba... dobrze mówić po polsku. Skutki tak dziwnie dokład.nego Siłom-nowania publiczności o złoczyńcach polskich nie dały

długo Ng siebie czekać. Mogę wymienić nazwiska dziesiątków na-
szych robotników-emigrantów, których nie przyjmują do pracy
dlatego, że są polakami, Walka ze złem jest utrudniona, gdyż mo-
źna się spotkać z zarzutem, że się obstaje za bandytami. A niko-
mu jakoś się nie chce przekonywać społeczestwa francuskiego, że

w każdem stadzie znajdą się parszywe owce czyli, że półmiljo-

na Polaków we Francji nie może ponosić konsekwencji za kilku

zbrodniarzy, jakich nie brak 1 wśród innych społeczeństw, Zresz-

tą taki głos utonąłby w powodzi artykułów i kometarzy prasy
francuskiej.

Chociat po powyższym ustępie może, się komu nasunie py-

tanie o przysłowiowym pierniku 1 wiatraku - jednak idźmy dalej,

a krystalizacja wypadków odpowie za siebie. Oto po dostatecznem

„przekonaniu" tutejszej opinii względem Polaków, pojawiły się

pierwsze zwiastuny właściwej akcji. Zaczęto pisać o nlemleckicn

propozycjach gwarancyjnych. Słowem urablano zdanie, że z pew-

nemi ostroźnościami ofertę Niemców należy przyjąć w głównych

jej zarysach, gdyż gwarantuje Interesy Francji,

V, ZERWANA MASKA

Na arenę wystąpił p. Victor Basch, znany nam jako jeden

z autorówsławnego protestu przeciwko blałemu terorowi w Pol-

sce. Oto wyjątki z jego debiutu na łamach „L'Ere Nouvelle":

„..w czasie - pisze p. Basch - kiedy Czecho-Słowacja

z rozsądkiem i rozumną pewnością siebie śledzi za wypad-

kami (mowa o posiędzeniu w Genewię - przyp.kor.) Polska

się niepokoi, wysyła swego ministra spra' zagranicznych do

Paryża dokąd nie był wzywany i gdzie obecnością swoją ra-

czej nam przeszkadza...

 „Jak jest poniżającem, dla kraju, jakim jest Francja,

ażeby uzależniać swoje bezpieczeństwo od państwa, które-

mu sama dała niepodległość (!!

„Czy Francja zrozumie, że

 

"finds pomiędzy: wielkiemi

mocarstwami Zachodu jest silniejsza od słaniającej się od każ

dego podmuchu wiatru Polski?...

ządzonych

grzebiemy własnej spraw

Nie trzeba jednak sądzi

  

damy się wciągnąć do nowej wojny z powodu prze-

zadań Polski, a dla pięknych oczów Polski nie po-

że polakożerstwo prasy odzwier- |

tladla tutejsze nastroje. Przyszłość z pewnością wykaże, czyja tam

ręka działała; kto kierował akcją, oraz demagogicznie wykorzy-

stywał zbrodnie kilku przestępcówjako atut przeciw nam. Po-

wstały w Paryżu specjalny komitet polski zbadał dokładnie podio-

że skrzętnej i całe tygodnie trwającej publikacji występków ban-

dytów i doskonale wyświetlił łączność, jaka istnieje pomiędzy na-

gonką i szczuciem na Polskę wpismach politycznych.
z Możemy natomiast twierdzić, że stanowisko Herrlota wzglę-

dem Polski nie uległo najmniejszej zmianie. A za Herriotem stoi

większość narodu. Należy równocześnie podkreślić, że właśnie opi.

(Ciąg dalszy na stronicy 3-ej)

 

GMINA ZWIĄZKOWA W PETISBURGU WYRAŻĄ

NAGANE ZARZADOW! CENTRALNEMU >

 

PITTSBURGH, Pa., 30 marcu.

„Tutejsza Gmina No. 38 Z. N.
reprezentująca 53 grupy związko

we i zgórą 5000 członków w Pitts

burghu i okolicy, uchwaliła re-

zolucję potępiającą członków Za-

rządu Centralnego, którzy łamią

uchwały Sejmu. Rezolucja brzmi

w części, jak następuje: „My de-

Tegaci Gminy 38ej Z. N. P., repre-

zentujący 53 Grupy i zgórą 5009
członkóww Pittsburghu i okoli-
cy, wyrażamy niniejszą rezolucją
Prezesowi Zarządu Centralnego,
Wiceprezesowi, Xł'iceprezescg, Se-

kretarzowi Jeneralnemu, Kasje-

rowi i kilku Dyrektorom i Dy-

Tektorkom, _którzy _postępowa:

niem swem łamią Konstytucję i

prawa Związku oraz uchwałySej-

mów, nasze najwyższe niezadowo

lenie i naganę".

Cuda natury

MEEKER, 30 marca. - Mie-

szkańcy tej okolicy są niezwy-

kle zdziwieni i przerażeni zara-

zem, Niektórzy zaś, a zwłasz-

cza lękliwi, przepowiadają stra-

szną katastrofę i - dziwić się

im nie można poniekąd.

Oto wielka góra, zwana "Mo-

ving Mountain", zaczęła się na-

gle posuwać, niby gąstenica, w

kierunku zachodnim. Przed

wczoraj góra ta posunęła się

sto yardów, ~przeszło trzysta

stóp. Ludzie stojący na ubo-

 

  

 

czu, wyraźnie widzą, jak czubek

góry posuwa się naprzód. Go-

ra ta dosięga 2,000 stóp wyso-

kości,

Miejscowi geolodzy twierdzą,

że podziemie w tem miejscu

musi być wielką próżnię, lub

też wodą, która ustępując, po-

woduje posuwanie się całej po-

wierzchni ziemi w tej okolicy.

Gdyby jednak owe sklepienie

podziemne zerwało się nagle,

spowodowałoby straszną kata-

strofę.

Znak czasu

Z dniem d-tym kwietnia roku bie-
żącego American Telephone and To-
legraph Company rozpocznie przesy›
łanie fotografji po drucie. Adresy
biur posiadających aparaty przyjmu›
jące i wysyłające fotografie sq ma-
stępujące:
American Telephone and Telegraph

Company, 195 Broadway, New York,
N.Y.

 

American Telephone and Telegraph
Company, 805 West Washington St.,
Chicago, 111. .

Pacific Telephone and Telegraph
Company, 338 Grand ave., San Fran-
cisco, Cal.
W miarę wprowadzania _udogod»

nień, fotografie będą wysyłane rów»
nie do innych miast kraju. Doktad-
nych wiadomości o kosztach przesyłki
fotografji udzielają wyżej zacytowae

 

„ne biura, które również wysyłają ni
żądanie swych reprezentantów, goto-

wych do udzielenia wszelkich infor-
macji
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Premjer Polsk

sław Grabski, obowiąda
się za długim pokojem

Twierdzi, że wymaga te
 

WARSZAWA (Korespondencja I
Hermana Bernsteina do dzienni-
ka The New York Times). - W
czasie mej trzeciej od czasu pod-
pisania Traktatu Wersalskiego
podróży do Polski, znalazłem
kraj ten w obliczu ekonomiczne
go kryzysu. Przywódcy polscy
tłumaczyli mi, że kraj cierpi skut-
kiem zbliżającego się powrotu |
normalnych warunków. Gdy by-
łem w Polsce w roku 1919-ym,
panowały tam nieporządki, roz-
ruchy, antyżydowskie ekscesy i
pogromy, których Polacy po-
czątku zapierali się, a później
przypisywali je rozżaleniu luduo-
ści z racji rzekomych sympatji
Żydów do bolszewizmu w Rosji.
Okres okrucieństwa i zemsty na-
leży już do przeszłości.

f ie mej drugiej podróży
trzy lata temu, Polska

wydawała się bezsilną z powodu
problematu walutowego, z któ-
rymnie mogła się uporać, War-
tość marki spadała z zawrotną
szybkością. Wszystko obliczano
w miljonach, a multimiljonerzy
z trudnością wiązali końce z koń-

   

i, Włady;

go dobro kraju i;]:rodu

trudności i intensyw
nego skupienia sił twórczych, że
pokój jest naturalnym celem Pol-
ski i zadaniem. [M$-56 jest prze

ważnie rolnicza i pokojowo na-

strojona. Ekonomiezne dobro kra

ju leży w niezachwignej pokoje»

wej polityce rządu, przestrzega»

nej na terenie międzynarodowym,

bez względu na zmiany w gab=

necie i różnice paźtyjne.

Podpisanie genefskiego proto-

kułu pokojowego

Polski w tym kierinku świadczą

niezbicie o pokoj@wych tenden-

cjach Polski. Zdajemy sobie do-

skonale sprówę z fego, że nasze

zbawienie leży w pokoju. Robi-

my wszystko, co możemy, aby tyl

 

 

 

szyscy w Polsce, tak lud,

jak i rząd pragną" pokoju.

Wierzę, że pokój da się

mać przynajmniej w ciągu na-

stępnych lat dwiktziestu. Ocz

wiście trudno jest przepow

coś pewnego. Nasze położenie

ograficzne jest takie, że pokój nie

jest od nas samych zależny, O-

  

  

 cami. Spekulacją trudnili si

wszyscy: przemysłowcy, drobni

kupcy, robotnicy, parobcy, słu-

żące. Ludzie kupowali ws o

co tylko dało się kupić, zdając so

bie sprawę z tego, że ponieważ pie

nigdze ich nie posiadają ustalo-

nej wartości, przeto oszczędzać

można było tylko przez zakupno

towarów, względnie zagranicznej

waluty,

Wreszcie na widowni publicz-

nej pojawił się p. Grabski, mini-

ster finansów i premier, ekono-

mista i ustalił walutę polską. Ce-

ny niezbędnych do życia artyku-

łów poszły gwaltownie w górę i

dziś życie w Warszawie jest tak

drogie, jak w New Yorku, Wezo-

rajsi „miljonerzy" stali się bie-

dakami.

Grabskiego jedni uważają za

zbaweę Polski, drudzy nazywają

go Jej złym duchem, który po-

nosi winę ekonomicznego kryzy-

su i biedy.

Na ludność nałożono najrozmai

tsze podatki: podatki dochodowe,

podatki od własności prywatnej

i specjalne podatki od byzneso-

wych tranzakcyj. Podatki jednak

najwięcej dają się we znaki miesz

kańcom miast, włościanie zaś, sta

nowiący większość narodu pol-

skiego, traktowani są pod tym

względem bardzo łagodnie.

Przemysłowcy nie produkują

dziś więcej na wielką skalę z po-

wodu braku kapitałów, a także

z obawy, aby nie utracić to, co

posiadają, oraz dzięki wysokim

podatkom, Fabryki są pozamyka»

ne, robotnicy nie pracują. Tak

więc z ustaloną wartością złote-

go, równającego się 20 centom,

ceny są wysokie i Polska cierpi

na „normalność", a dwie trzecie

budżetu kraju wydaje się na u-

trzymanie armji i policji.

Geograficzne położenie Polski,
SOWA s . fa

znajdującej się pomiędzy Rosją
i Niemcami, jak również rywali-
zacje i rozjątrzenia rozpętane kwe
stją granie, oraz sprawą Gdańska,
wszystko to daje Jej cechy wo-
jenne na pokojowym barometrze
Europy. Z tego powodu postara-
łemsię o zaznajomienie się z po-
glądami premjera na poszczegól-
ne zagadnienia, Jego odpowiedzi
na me pytania są bardzo intere-
sujące.
Na moje pytanie, czy Polska

jest krajem usposobionym poko-
jowo, czy też militarystycznym,
p. Grabski odpowiedział mi w na-
stępujący sposób:
„Tradycje historyczne Polski

są bezsprzecznie pokojowe, Pol-
ska nigdy nie prowadzila wojny
zaborczej, Jeżeli Polska rozszerza
ła kiedy swe granice, to tylko
przy pomocy 'dobrowolnych u-
mów z drugimi narodami. W cza-
sie wielkiej wojny europejskiej
Polska ucierpiała bardzo, ponie-
waż była teatrem najbardziej za-
ciętych walk i okupacji, Obecnie
Polską potrzebuje długich lat po-
koju do rekonstrukcji.
Stworzenie współczesnego pań-

stwa z ułamków Rosj, Niemiec
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i Austrji, przedstawia tak 3254

 

prócz nas istnieje także Rosja i
Niemcy. Nie sądzę jednak, aby
chęć odwetu Niemiec doprowa-
dziła do wojny. Niemcy same po-
trzebują pokoju. Nie myślę tak-
ze, aby Rosja była do tego stop-
nia szaloną, aby odważyła się na
nową wojnę. Rosh powinna zda-

wać sobie sprawę złego, jakie

konsekwencje pociągnąłby taki

krok", F

„Czy trad. sowidillis wypétnil.|
warunki traktatu podpisanego z

wami w Rydze? - zapytałem.

„Zobowiązania Traktatu Rys-

kiego dotychczas zostały wyko-

 

nane tylko częściowo" - odpo-

wiedział p. Grabski", Niektóre

klauzule nie zostały jeszcze wy-  

 

pełnione, a są"i takie, które do-

piero teraz są wykonywgne. Mam

tu głównie na myśli materjalne

zobowiązania rządu sowieckiego.

Polska, naprzykład, wciąż jesz-

cze czeka na zwrot wielkiej ilości

kulturalnych -i artystycznych

przedmiotówo historycznej war-

tości, zabranych Jej w czasie woj.

ny. Żadna z finansowych klauzui

Traktatu dotychczas nie została

wykonana, choć od czasu ratyfi-

kacji pokoju upłynęły już czte-

ry lata, Rosjanie nie załatwili na-

wet takich spraw, jak zwrot fun-

duszów emerytalnych i depozy»

tów kas oszczędnościowych i dzię

ki temu wielu naszych robotni-

ków _ogołoconych zostało ze

swych. oszczędności",

Czy rząd sowiecki  powstrzy-

mał się od uprawiania komuni-

stycznej propagandy w Polsce?

Komunistyczna propaganda-

brznśała odpowiedź p. Grabskie-

go - uprawianą jest w Polsce

z taką samą energją i szafowa-

niem pieniędzy, jak i w innych

krajach, Ale doświadczenie pou-

cza nas, że propaganda ta nie zbie

ra zbył wielkiego źniwa w Pol.

sce i nie stanowi wielkiego nie-

bezpieczeństwa dla kraju, gdyż

włościanin polski zanadto kocha

Swą ziemię i z natury rzeczy jest

zwolennikiem prywatnej własno-

ści. -Oprócz tego zdajemy sobie

sprawę, że komunizm niebezpiecz

ny jest dla Polski nietylko pod

względem socjalnym, ale również

i politycznym i dlatego też inten-

sywnie przeciwdziałamy komuni-

stycznej propagandzie,

Dawniej utrzymywaliśmy przy

jazne stosunki z Rosją. Nasza dy-

plomacja jest wzgledem siebie

przyjazną i obecnie. Sporadyczne

starcia na granicy wywołują tak
rosyjskie, jak i nasze (?) bandy,
Rtóre przechodzą granicę w ce-
lach rabunku. Tak my, jak i Ro-
sjanie zapatrujemy się na te wy-
bryki chłodno i cierpliwie,

_ W dawnych czasach tego rodza

ju incydenty pociągały za sobą
wojnę. Dziś zdajemy sobie spra-
wę, że lepiej i mądrzej jest być
cierpliwym. Okazujemy więc na
każdym kroku cierpliwość i w
podobny sposób postępują i Ro-
sjanie. Posiadamy na graniey no-

 

  

współpraca | -

 
licję, która ma instrukcje taktów

nego postępowania i unikania za-

graw. Na wiosnę spodziewamy|
(Cine Galszy na r. 6261

 

Pani Anna Hofer, 22, po spolicz»
kowaniu Martin: Fruchtenberga,

o oddała go w ręce policji, oskar:
żając, że szezypał ją w kinie,
Sędzia skazał Fruchtenberga na
6 miesięcy pod. nadzór policyjny

DEMONSTRACJE KATO-

LIKÓW WE FRANCJI

VANNES, Francja, 30 marca. -
Odbyła się tu na ulicach miasta pro-
cesja rzymsko-katolicka, w której
wzięło udział przeszło 25,000 osób, Na
czele procesji króczył kardynał Cha-
rost w otoczeniu licznego duchowi
stwa i cywilnych urzędników pań
stwa. Jednocześnie katolicy urządzili
demonstrację 1 w Rouern.

Procesja udała się na pole wysta-
wy, gdzie wygłoszono |mowy, Prze-
mawiał i kardynał Charost. Uchwalo-
no rezolucję, _protestującą _przeciw
zniesieniu ambasady francuskiej przy
Watykanie i sekularyzacji szkół w
Alzacji, oraz postanowiono zorgani-
zować się w celu obrony swobód re»
ligijnych.

 

  

naugslłigawqxgesa
wiec, ufządzony przez katolików. O-
bradom _przewodniczył -arcybiskup
miasta Rouen, Mowy wygłosili gene-
rał de Castelnau i markiz do ln Fer-
ronaye, _zasuspendowany .ostatnio
członek Izby Deputatów.

Komuniści porozlepiali na rogach
ulic plakaty, wzywające sympatyków
do zebrania się przed cyrkiem i turzą-
dzenia _kontrdemonstracji _przeciw
katolikom. Władze miały w pogoto-
wiu posterunki policyjne, obawiając
się rozruchów, do których jednak nie
przyszło.

Wiec, jak zwykle, zakończył się u.
chwaleniem rezolucji,
rząd francuski za jego stanowisko
względem kościoła

Ludendorif nie brał udziału
w głosowaniu

MONACHJUM, -80 |marca.
Kandydat bawarskich faszystów na
prezydenta Niemiec, generał Luden-
dorft nie brał udziału w głosowaniu.
Odmówił on jakichkolwiek wyjaśnień
w tej sprawie, ale osoby wtajemni-
czone twierdzą, że generał sądzi, iż
to jego powstrzymanie się od głoso-
wania będzie miało dodatni wpływ na
jego własną kandydaturę,

Premier bawarski, dr. Held, kan-
dydat bawarskiej partji ludowej, po
głosowaniu wyjechał na południe.
Odwiedzi on Rzym, gdzie weźmie u.
dział w uroczystościach świętego ro-
ku i zostanie przyjęty na audjencji
przez papieża.

Stan zdrowia króla Ferdy-
nanda pogorszył się

BUKARESZT, Rumunja, 30 mare
- Lekarze są bardzo zaniepoko-

jeni stanem zdrowia króla rumuń-
skiego, który kilka dni temu poddał
się operacji kanału kiszkowego. Król
liczy obecnie 59 lat życia, „

Radykali chwalą Herriot'a
VERDUN, Francja, 30 marce. -

Odbył się tu wiec, w którym wzięli
udział radykali w liczbie 3,000 ludzi.
U chwalono rezolucję, wyrażającą
uznanie premierowi Herzlotowt za je-
#o obronę demokratycznych doktryn
przed wielką ofensywą _klerykalno-
reakcyjnych sił. ›

Rozmchy w Sorbonie

PARYŻ, 30 marca. - W Sorbo-
nie miały miejsce rozruchy, w któ-
rych wzięło udział 5,000 studentów.
Powodem rozruchów była niechęć Jo
nowomianowanego profesora prawa
międzynarodowego, .radykata ' Geor-
wes's Scelle. Aresstowano. 36 'ontb i
nie jest wykluczone, że rząd - będzio
zmuszony zamknąć słynną uczelnię
prawa.
Studenci są bardzo podnieceni i do-

magają się kategorycznie rezygnacji
profesora Seelle, oraz wypuszczenia
na wolność utosztowanych kolegów.
Zapowiadają oni dalsze awantury, je-
żoli, Scello będzie ponownie ustłowaz
rozpocząć wykłady
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CENA 3 CENTYw. r

~ NIEMCY NIE OBRAŁY PREZYDENTA

 

Zaden z siedmiu kandydatów nie otrzymał prze-

widzianej przez konstytucję większości

W WYBORACH BRAŁO UDZIAŁ ZALEDWIE 69 PROCENT
UPRAWNIONYCH .DO GŁOSOWANIA
 

BERLIN, 30 marca. - Ostateczne sprawozdania z wczoraj»
szych wyborów prezydencjalnych wykazują, ża żaden z siudmld' 7
kandydatów na prezydenta Niemiec nie otrzyn.ał przewidzianej
przez konstytucję większości, wobęc czego zachodzi potrzeba urzą-
dzenia ponownych wyborów,, które się też odbędą Zéjgo kwietnia.
W dniu tym kandydat, który otrzyma największą ilość głosów, o-
głoszony zostanie prezydentem Rzeszy. 20, -

Wyniki wczorajszych wyborów przedstawiają się w cyfrach,
jak następuje:

Dr. Karl Jarres, kandydat połączonych nacjonalistycznych 1
konserwatywno-burzuazyjnych stronnictw otrzymał 10,387,323
głosy.

Otto Braun, socjalista -7,785,678 głosów.
Były kanclerz Marx, centrowiec - 3,883,676 głosów.
Ernest Thaelmann, komunista - 1,869,553 głosy.
Premier Hellpach z Baden, demokrata - 1,565,136 głosów.
Dr. Held, kandydat bawarskiej partji ludowej - 1,002,278 gło-

ów.
.Cen. Ludendorff, przywódca faszystów - 20,471 gł.
Nieważnych balotów było 34152. ->
Ogółem w wyborach brało udział 26,812,000 osób, co stanowi

zaledwie 69 procent uprawnionych do głosowania.

BRYTANIA ZAJĘŁA NIEWZRUSZONE STANO-

WISKO WZGLĘDEM SOWIETÓW
; * MEI
 

 

   

  

  

  

  

 

    

 

    
 

  

   

  

Nowa moda. Na wystawie w San
Francisco, Cal., wystawiono okaz
kapelusza zrobionego z metalu i
przybranego małemi, żelsznemi

dłutami
 

Balfour zwiedza święte miej-

sca w Jerozolimie
-.-.

JEROZOLIMA, 30 marea. - Earl
of Balfour w towarzystwie sir Gil
berta Clayton'a, cywilnego sekretarza
reqdu-palestyiisklego | gwardji hono-
rowej zwiedzał w niedzielę po po-
łudniu święte miejsca chrześcijań-
skie i. żydowskie:
W niedzielę rano "wybitni goście

wzięli udział w upoczystem nabożeń-
stwie w katedrze św. Jerzego, pod-
czas którego biskup MeJunis wygłosił
kazanie. ;

Lord Balfour wybiera się do Je-
rycha, zwiedzi też: brzegi Jordanu i
Morza Martwego, Dnia 1-go kwiet-
nia będzio obscny-na otwarciu nowe:
go uniwersytetu hebrajskiego.

ZE ŚWIATA

 

  

LONDYN, 30 marca. - Nie
zrywając kompletnie pertrakta-
cji z sowietami, Austen Cham-
berlain, brytyjski minister
spraw zagranicznych, po zrobie-
niu dokładnej analizy stosun-
ków. anglo-rosyjskich, zajął sta-owiehe

ledem -Rosjiz tak,:
niewzruszone, że szanse na przy-
jęcie jego warunków negacji
przez władze sowieckie zmalały
prawie do zera. .
Wtajemniczeni twierdzą, że

oprócz żądania zaniechania pro-
pagandy komunistycznej w ca;
łem Brytyjskiem Ymperjum,
Chamberlain domaga się kate-
gorycznie od sowietów, by te
udowodniły, że nie kierują Trze-
cla Międzynarodówka.
W czasie pertraktacji prowa-

dzonych przez Laborytów z so-
wietami Moskwa zapewniała, że

„nie ma nie spólnego z Międzyna-
rodówką, od tego czasu jednak
wszystko przemawia za tem, iż
utrzymuje ona stały kontakt s
tą organizacja, która obecnie
stara się o poparcie brytyj-
sklej zorganizowanej pracy dla
światowego -związku _
ków. 3

Herriot dzie.

ana Sorbony ->

PARYŻ 30 marca. - Premier
Herriot po konferencji odbytej z mi-
nistrem oświaty dr.em Albertem, za»
suspendował w pełnieniu obowiązków" ,
dr. Barthelemy, dziekana fakultetu 

MANILA. - Statystyka urzędu po-
cztowego wykazuje, że FIMplfizycy
z każdym rokiem czytają coraz wię:
cej. dzienników, tygodników:ttznych
wydawnictw perjodycznych.: --- /

WALLINGTON, - William Fergu:
son Massey, premjer Nowe) Zelan-
dji poddat się operaćji. Lekarze
żają stan jego zdrowia za zupełnie
zadowalający.
 

PARYŻ - Elegancko ubrany męt
czyzna wszedł na wieśę katedry No-
tro Dame I skoczył z wysokości 225
stóp, zabijając się na. miejscu.

MEXICO CITY. - W aguascalion'
tas przed kościołem San Marcos przys
inc do starcia pomiędzy wojskami fe-
oralnym! a katolikami, wychodzący»

mi zo świątyni, oficerów. i
czterech żołnierzy odniosło rany, a 66
mężczyzn, 10 kobiet 1 jednego htsz
pańskiego księdza osadzono pod kie-
czem.

BERLIN. - Gdy w czasie głosowa»
nia dr. Stresemannowi, niemieckiemu
ministrowi. spraw zagranicznych. zro-
blono uwagę, że nie stosuję siędo
przepisów, odpowiedział, 1% jest za
tłusty 1 nie może się zmieścić w bad
co wyborczej. ,

PRAGA, - W maju odbędzie się
tu doroczny zjazd Międzynarodowego

 Stowarzyszenia -Współcza<nej :Musy.
ki. (Dane będą trzy miedzynmdo—l

we koncerty, wktórych wezmę udzieł |

najwybitniejsi wspólcześui Komposy|

w i

 

 

Sorbony i zamknąłszko-

dę prawa do czasu nowego

dzenia. Krok ten był wynikiem roze

ruchów, jakio w ubiegłą sobotę wy»

buchty skutkiem nieporozumień pomię

dzy rojalistycznymi 1 konserwatyw.

no-republikańskimi studentami,

 

 

Shepherd pozostanie: :

w więzieniu i

 

CHICAGO, 30 marca. - Po-

mimo. bardzo energicznej walki

obrońców Williama D. Shepher-

da, oskarżonego o pozbawienie

życia młodego miljonera, Wil-

Nama N. MeClintocka, nie uda-

ło się im. nyski? uwolnienia go
z więzienia powiatowego, w
którem się. obecnie znajduję,
Prezes -sądów kryminalnych,
sędzia Jacob H. Hopkins wydał
decyzję, że Shepherd musi po-
zostać w więzieniu aż przepro-
wadzony będzie proces.

W godzinę po wydaniu decy-»
zji przez sędziego Shepherds,
którego prokuratorja oskarża
0 zastrzyknięcie MeClintockowi
zarazkówtyfusu, aby po śmier-
ci młodego miljonera otrzymyć
spadek, został osadzony w od-
dziale więziennym, gdzie znaje
dują się oskarżeni o zabójstwo 1
pozostanie tam aż do wyniku
procesu, Sx

kir - Spina ię

~

*  
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Kronika | miejscowa
 
 

~ UWAGA!
Wszystkich Czytelników,

którzy pochodzą z Jarosławia,
prosimy o podanie swoich
adresów. gdyż mamy bardzo
ważną korespondencję z ich
miasta rodzinnego.

Listy prosimy adresować:
„Nowy Świat", 24 Union Są.,
New York City.

   

      
     

   
    

Zawiadomienie
Podaje sie do ogólnej wiadomości

Polonii w New Yorku i okolicy, że
regularne posiedzenia członków KO-
MNITFTU.POMOCY DLA POLSKIE
GD. KRZYŻA, odby-
waly się w PIERWSZĄ  SRODĘ
KAŻDEGO MIESIĄCA w Polskim
Domu Narodowym w New Yorku o
godzinie B.ęj wieczorem, następne zaś
posiedzenie odbędzie się dnia 1-90
kwietnia. br.
Wobec wielkich potrzeb Polskiego

Czerwonego Krzyża i wobec koniecz.
ności -prtwuścnia -go w pogotowiu
na wraeiką ewentualność, pożądaną
jest na każdem posiedzeniu jaknaj»
większa licaba członków celem nara-

cię nad sposobami zbierania
funcusru KOMITET

 

  

 

KRADŁ ŻEBY HULAC.
Nie mogac hulać na Broadway'u

przy 20dolarowym tygodniowym za
robku, -Stanley .Wilson zdecydowałsio zostać złodziejem | przez sześć
miesięcy zdężył okraść 60 mieszkań
w New Yorku, New Garden, Queens
etc. Wilson rubował wieczoram!. kie
dy mieszkańcy byli w teatrze. One
gdaj wpadł w recepolici i przyznał
się do wszystkiego -Obiecnjący: mło
drieniec ma obecnie 19 lat

EARL CARROLL THEA. w st. a 7 av
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KU UCZCZENIU_HENRYKA
PSIENKIEWICZA

My, Polacy Amerykańsmy, chcąc po
kasać obcym, że różnimy się od nich,
tak jak ię różni od nocy dzień, win:
nfómy przybyć gremialnie na przed
stawienie „Quo Vadis". które będzie
jednocześnie manifestacją ku cze!
naszego: Rodska, nibowiem" wieczór

otwarty ~przemówieytoni 66 zostanić
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l
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| -OBRAZKINOWOJORSKIEeedziennie szklouje_WEOCZEGA W poniedziałkowem wydaniu an-gielskiej „The World" znalezłem następujący obrazek nowojoraidUmierający mężczyzna prosi 0 $180.Ofiara raka spodziewa się, iż otrzyma pieniądze na podró do domu.Zupełnie opuszczony 1 ubogi, pooperacji raka. Franciszek Winiczeklat 37, którego miastem _rodzinnemjest Valencia (*) Polska, siedzi smutnyprzy oknie pawilonu M4 w Bellevue Hospital 1 utesknionym. werokiem spogląda na East River, w nadziel, że Opatrzność pośle mu $150  na podróż do domu do Polski, Winiczka oddano doszpitala przed Scimiesiącami. Jego żona 1 syn Wacławlat 12, co tydzień piszą doń z Kraju,prosząc, aby do nich wrócił, Wiedzą,że życie opuszcza go zwolnaNie widział swej rodziny od roku1923. Obecnie pracuje jako pomocnikw szpitalu, zamiata, obsługuje i odczasu do czasu naprawia waliski iskórzane. torebkiTak pisze The WorldNapisaliśmy zaraz dzisiaj do sep!tala po bliższe informacjeCzłonkini Ligi Kobiet uda się doBellerue dla bliższego zbadania spray 4Udamy się później do Konsulatualbo do kompanji okrętowej, celemotrzymania zniżki, a może i wolnegoprzejazdu do Polski. Może Sokoli zabiorą go ze sobą do Polski, a możenam się uda pomóc mu, iżby nie siedzieł smutny przy okuie i beznadziejnię spoglądał w stronę Polski, za któ1g. teskal

 

ZobaczymyDzisiaj gazeta angielska -dosiarcarla ten smutny „obrazek"Naszym obowiązkiem fest. zmienićgo na obrazek „wesoły", dając szczęście umierającemu Rodakowi irodzinie w kraju
OCHRONKA  

 

 

Sadowska 2.00E.. Górska 1.00 7A. Szczotka 21.00Prochera ...... 5,48Kasa Chorych w Brooklynie 10.00J. Keńczyńska (kolekta) , 5.50Jerabski -, ; & 2.00Razem 329.50
Sranowny Panie Włóczęgo!Posyłam money order na $5.00 naOchronki dla biednych dzieci i życzęPanu powodzenia, aby jaknajprędzejSzanowny Pan mógł dzzii otworzyćw OchronceZ należnym szacunkiemJan Prochera285 Kingsland Av., Brooklyn: Szanowny Włóczęgo!Wiemy dobrze, że wesołe chwilespędzają ludzieka prawie codziennie,1 każdemu zbywa na tyle, ażeby pomógł w zbożnej i mozolnej pracy, azwłaszcza na cel tak dobry, jak O  chronka dla biednych dzieci,

kolicznościowem, odsłonięciem podo-bizny wielkiego Polaka oraz śpiewa»mi. chórówDo szeregu faktów, które wylicey-liśmy przed klikoma dniami, jakiewinny zapewnić Obchodowi 1 przed»stawieniu galowemu pdparcie z6 strony Polonii nowojorskiej, .dodajemydaising jeszcze kilka, a mlanowiciei „Quo Vadis", w S odsło..wich," portmmufiwmr
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Dotychczas

 

Szanowny Włóczęgo!

rych w Brooklynie, N. Y.

za pracę i poświęcenie w

pując ich rodziców.

lonji na Wychodźtwie.

sy Chorych w Brooklynie,

$10.00.

 

Oddział 26-ty Polskiej Robotniczej Kasy Cho-

malutkim, których zamierzasz otoczyć opieką, zastę-

Życzymy Ci Szanowny Włóczęgo, by dzieło za-

czete przez Ciebie przyniosło zaszczyt i chlubę Po-

Trwaj w pracy! Kotataj do serc, aż dzieło za.

częte przez Ciebie, dojdzie do szczytu doskonałości.

Prosi Cię o to Oddział 26-ty Polskiej Robotniczej Ka-

tak wzniosły, skromny, lecz szczery datek w sumie

Za Oddział 26-ty P. R. K. Ch. w Brooklynie.

L. KOWALSKI, prezes. |

M. ZARNOWIEC sekretarz. |

981 ||

zasyła Ci serdeczne dzięki |

dziele otarcia łez - tym |

|

N. Y., zasyłając Ci na cel

 

 

 
Przeto zespół towarzyski składają

 

cy się z ponfżej wymientonych osób
w czasie pogawędki domowej u pap
stwa J.J. Kenceyfiskich niezapom
niał również o Włóczędze, chcąc
wstąpić w szeregi legjonu współpra
cujących z Włóczęzą, złożył drobny
datek na tyż Ochronkę jak następu
je
J. Kenczyński $1.00
2. Kenczyński
M.,. Piwowarski

Ziółkowski
W., Zborowski . .
M. Hest . » i
A. K : 1

Kaczmarek
Borawska

 

  

Razem
Szczęść Boże w pracy!

J. Kenczyńska,
Brooklyn, N „Y

Ochrona lokatorów

Przed kilku laty legislatura
Stanu New York przyjęła pra-
wo o ochronie łokatorów.

Potrzeba takiego prawa oka-
zała się gdy podczas wojny
wstrzymano budowę nowych do-
mów co wpłynęło na brak mie-
szkań. a

Wielu bardzo właścicieli wy-
korzystując tę okoliczność za-
częli podwyższać komorne wt
kim stopniu, że legislatura prze-
prowadziła powyższe pra wo
ograniczające prawa właścicie-
li domów do podwyższania ko-
mornego i usuwania z tego po-
wodu lokatórówz zajmowanych
mieszkań. Prawo to chroniło
lokatorów dawno w jednym
miejscu zamieszkujących, No-
wi lokatorzy jednak zmuszeni
byli płacić komorne ustanowio-
ne dowolnie przez właściciela
domu.

Zachodzi więc pytanie, jaki

  

  

2) Główne role w niej kreują arty.
ści tej miary jak panie J. Juniewiez,
5. Lubicz, M. Marjewska, M. Mirska,
Z. Posselt, E. Pirand, T, Wandycz,
oraz panowie: C. Czaja, M. Gru;
J. Janelli, W. Ochrymowier, J. Pree
kowski, N. Szczawiński, F, Szczer
bióski, P. Turchanowicz | R. żubr

|_ 2) Balet składa się z 13 osób, na
| czele którego stoją, Mone. Porta-Po-
wicz i Mme: Margi, Nooli,
bosonóżk, *

 

| będzie rerultat gdy prawo to
| przestanie obowiązywać.

| -Przedewszystkiem w s z y s e y

| starzy lokatorzy, którzy w wie-

lu wypadkach płacą od 20 do 40
| procent mniej jak nowi lokato-

| rzy zajmujący takie same mie.
szkanie, będą mieli podwyższone"

  

 

 

 

 1 ; .
| komorne do nowej skali, co spo-

woduje, że wielu z nich posta-
nowi szukać innych starych lo-

| kali płacić |wyższe

, komorne, lub będzie wolało ku-

pić własne domy

| Ostateczny rezultat zniesie-

nia prawa ochrony lokatorów,

będzie podwyższenie w wielu

wypadkach komornego w sta-

rych domach i z powodu wyż

szego komornego, wyższa cena

za te domy.

Przewidywany z tego powodu

jest wzmożony ruch w intere-

sie realnościowym, co z resztą

już daje się odczuć, najlepszym

czego dowodem jest wzmożona

działalność naszych polskich re-

alnościowców ogłaszających się

w NOWYM ŚWIECIE.

zamiast

 

Zawiadomienie

 

Niniejszem podaje się do wiadomo
«i szan. członków Klubu, że
dzenie kwartalne Polsko Amerykań-
sklego Klubu imienia Kościuszko,

odbędzie się we wtorek, dnia 3
marca b. r., o godzinie B-ej wieczó
Komitet zaprasza wszystkich obywa:

teli tegoż Klubu na posiedzenie, po
mieważ są ważne sprawy do załotwie

nia, a przeważnie sprawy tyczące się
obywatelstwa. Przytem każdy obywa
tel powinien stawić się na owe posie
dzenie i uiścić z zaległego podatku.

Z poważaniem
St. Kwaśniewski, sekr

  

 

Zespół artystów Teatru Polskiego. - Oprócz tych członków Teatru Polskiego, wystąpi jeszcze tłum statystów liczący 100 ośób

4) Obsada ogólna składa się z 150
osób +

5) KostJumy i peruki są z Metro»
politan Opera House.

6) Dekoracje wypożyczone ze styn
nej pracowni art. dekoratora Urbana

1) Btekty świetnie i techniczne z
firmy Kliegel

| -8) Meble rekwizyta otrzymano z
Bradley: Studios g

9). Orkiestra. powigkszona. dwukro-
tale. 7 I

(TUESDAY, _MARCH310,192

 

 

 

  

Prima Aprilis

W środę, dnia 1.90 kwietnia Józef
Mańko, w Domu Narodowymé

w Bronx, N. V,

---.

 

Nie, to nie żart!
W środę, dnia 1.g0 kwietnia, J6-

ref Mańko, znany Herkules XX Wie
ku, rodak nasz, który być może ja»
ko taki jest pierwszym który zdobył
„uznanie csłego świata sportowego,
będzie popisywał się swą nadludzką
siły, w Domu Narodowym, w Bronx,
o godzinie $ej wieczorem

Być może, dlatego, że to ostatni po-
pis "Króla żelaza" w obrębie New
Yorku, być może, że dla innych po-

wodów, jednak zawsząd: zapewniają,
1ż sala Domu Narodowego w Broux,
będzie za małą dla pomieszczenia ż9-
dnych widoku siły nieporównanego
Józefa: Mańka

Mańko zademonstruje jeden z mie-
widzianych dotychczas numerów, a
któryodznacza się tem, iż jest przez
cały ciąg popisu niebezpiecznym dla
życia popisującego się

Jal Nańiko sam twierdzi, dzięki tyl
ko nadzwyczajnej sile, odwadze, wy.
trzymałości był w stanie stworzyć no-
wy a nie bywały akt słowy

Jesteśmy pewai, że nawet cl, któ
rzy Mańka akty już widzieli, z che-
cią opłacą wejście na salę, szeby
módz zobaczyć jaki to jest akt, który
może grozić śmiercią takiemu stw
czowi, Jakim jest bezsprzecznie 36
zet. Mańko

Kto chce zatem widzieć dobrze,
kto chce mieć zarezerwowane miej.
sce, niech się zgłaszu zawczasu do
wospodarza Domu Narodowego celem
zakupienia. biletu.

NĘDZA W POLSKIEJ RO.

DZINIE.
 

Franciszek Kowalski, zamieszkały
pod nr. 24 Hobson Ave., Long Island
City, złożony choroby, zabrany z0-
stał do szpitala św. Jana
żona chorego, Jula, nie mając z

dziećmi środków do życia udała się
do miejscowego sądu, prosząc o po
moc. Urzędnicy sądowi zebrali. po-
między sobą kilka _dolrów, które
wręczyli nieszczęśliwej, Sąsiedzi to:

kże pośpieszyli jej z pomocą doraźną,
wszystko to jednak nie zapewni jej
utrzymania na przyszłość.
Wypadki takie codziennie się zda-

rzają, i aby ich unikać, rodacy nast
powinni zrozumieć, że jedynem ich
zabezpieczeniem Jest należenie .do
polskich organizacji, które w podob
nych nieszczęściach spfeszą z pomo-
cą, W New Yorku, Brooklynie i oko

liey jest kilkaset różnych polskich to-

 

 

10) Dla skrócenia antraktów zaan=
15 maszynistów do prze-

stawiania dekoracji.

11) Wystawa epopei „Quo Vadis"
będzie kosztować w New Yorku zgó-
rą 34,000.

 Jak widać z powyższego wystawa
„Quo Vadie" będzie kolosalna. fo |
właśnie winno być podniętą dla Po. |
lonji, aby poparła tę imprezę z dwucn |
powodów: artystycznego, i patrjoty. |
cznego. i

  

warzystw bratniej pomocy, sama Pol
#ks Robotnicza Kasa Chorych ma
kilkanaście oddziałów w tej. okolicy,
gdzie za bardzo małą opiaty rodacy
nasi otrzymają zabezpieczenie nie
tylko w razie choroby, ale także w
ruzie wypadku lub śmierci, Nie na-
leży więc liczyć na tilantropję lub po

moe od obcych, ale każdy powinien

być zabezpieczony na wypadek choro-
by lub śmierci w polskiej organtza-
cji

Pant J. Cain, zamieszkała pod ar.

64 Humboldt Street, porodziła
nięta, jedno o godzinie 10 rano, we
wtorek, a drugie o 24 godzin później,
to jest w środę o godzinie 10 rano.

Dr. Last. który przez ten cały czas
opiekował się chorą, oświadczył, że
podobne wypadki zdarzają stę bardzo
rzadko. Matka i obie córki czują się
doskonale,

   

Red Cross

Kidney Plaster
Zapytajcie się Waszego aptekarza
o plaster z Czerwonym Krzykęm,

now

 

 

  
 

RADIO -  

 

Radio rozwija się z nadzwyczajną szybkością, Miljony, a na-j
wet dziesiątki miljonów ludzi w Stanach Zjednoczonych korzy:
stają z tego świetnego wynalazku.

Ażeby czytelnicy „Nowego świata" mieli stałe informacje
«

i
wiadomości z dziedziny radio, w tej rubryce będziemy umiesz
czali odpowiednie artykuły, jak również odpowiedzi na zapytania.

Cały dział opracowany będzie przez specjalistów radjowych,
polaków.

Na listach nadsylanych w tej kwestji do redakcji, prosimy
zaznaczyć „Radio".

 

1) Wzrost przemysłu radiowego
w Niemczech

Po nieudałej wojnie i rozru-
chach ekonomicznych Niemcy
zajęły się energicznie w. celu
zajęcia odpowiedniego miejsca
wśród producentów radio-apara
tów, Według danych oficjalnych
eksport ten od I-go stycznia do
1-go czerwca 1924 roku wyraża
się w cyfrach następujących:
do Anglji wywieziono 223 tonny
do Argentyny „„ 241 ..
do Szwecji » 86 -..
do Holandji ., i .
do Danji „ 13 „
do Chin „ 10 .,
do Północnej

Ameryki w »9
W pierwszej połowie roku

1923 wywieziono zagranicę tyl-
ko 280, świadczy to o wzroście
wywozu w roku 1924.

2) Radio w hotelach

Wwielkim nowo-yorskim ho-

  

 
 

 

 

 

gości. Każdy pokój w tym bote-
lu posiada oddzielny aparat ty-
pu radio-frequency. Administra-
cja hotelu uważa, że radio nie
służy tylko dla zabawy, lecz.
stanowi dziś potrzebę każdego
kulturalnego człowieka,

Pytanie: 4 miesiące temu ku-
piłem 3-lampowy aparat Rege-
neration; przyjmuje on z trud-
nością stacje nadawcze miejsco-
we, przyczem przy stosowaniu
ground-speaker'a także słychać
niedokładnie. Gdzie mógłbym

znaleźć uczciwego radio-mecha

nika, któryby zbadał dokładnie

za niewysokie wynagrodzenie

mój aparat i doprowadził go do

porządku. -.
Czytelnikowi z

Odpowiedź. - Nasz Regenera-
tive powinien dokładnie przy
mować zupełnie dobrze niety!-

 

  

ko stacje miejscowe lecz 1 z ca-/ *
łej Ameryki. Możemy Wam re-\

 

 
 
 

 

 

f w 4 komendować mechanika z ra-, %telu ,,Biltmore “at“: ono Wat; dio-kursów 108 East 7 Street,raty radio dla przebywających

|

ground floor East, Zapłata niż:Pamiętajci Funduszu im. sza w tym Instytucie o 50 pro-
amiętajcie 0 as cent niż gdzieindziej.

Józefa Piłsudskiego! koi_ Zawiadomienie .

Ze względu na zapytania Ao
POLONJA W BRONX nas zwrócone, komunikujemy

BACZNOSC] niniejszym: 1) ogólne wykształ-
cenie tak do przyjęcia na kursa

W ŚRODĘ Jak 1 do ukończenia go 1 uzy-
skania dyplomu nie jest potrzeb

1 G0 KWIETNIA, ne ; 2) na kursy przyjmowane
m i są równorzędnie z mężczyzna»

Beej wi mi także i kobiety. *
0 8-0) wieczorem ---

W DOMU NARODOWYM AMERYKASSKO-POLSKIĘ

Bronx, N. Y aeoa ćmint. Ve Suczyzna—mn. mo. redtstecint |-w y w jest znaczne.
wrzynas|

|

fin Shon sted ImigfinlSACYJNYM NUMEREM nym. Kursa przygotowują w spoORAZ INNEMI sób praktyczny do zawodu. Liczba
mguizinogaytcm‘u. d?»l ukończe.

e #”"K””! 20 wieku, “(rxdudok’grg 2:3];= nieporéwnany ogólne nie wymagane,
Kura: 12tygodniowy,„KRÓL ŻELAZA" Opłata 8906tygodniowa.

Wykłady w wieczornych:z. od 1:30 do 10 godk. Sekretara
kursów praedmuje codziennie od tad |..
do 3 goditny wieczór. »

JÓZEF MANKO 108 East 7th Street, N. Y. C, |: -(eround. floor ax) | *

e O 2
Nie możemy dostać

-

.| .

Ludzi do pracy|
Zwracamy się do całej polonii, aby nam pomogli

znAAlnetść 1:3]? do pracy łatwej i przyjemnej, a przynoszącej
wielkie zyski.

Nasze interesy w Ameryce i w-Polsce wymagają abyśmy
uży'łvz'nli Polskich mechaników i operatorów kinematograficz-
nych.

Ci, którzy tego fachu nie znają, a chcą się go nauczyć,
będę! przyjęci ldo nas na BEZPŁATNĄ NAUKĘ. Urządziliś:
my dla tego celu - ,

BEZPŁATNĄ SZKOŁĘ KINEMATOGRAFICZNA,
gdzie uczymy wyświetlać obrazy i reperować maszyny kinowe,+

ZUPEŁNIE BEZPŁATNA NAUKA dla tych, którzy po
sustains gie operatorstwa zgodzą się dla nas pracować za
obrą opłatą.

Uczyć się można w dzień lub wieczorem, - Informacji (|'udziela Inżynier Nowak, w Poniedziałki, Wtorki i Czwartki,
ganOOĘdIEOdŚXĘy 910ng 12, a także wieczorem w te same dnie

godziny o 9:30.

POLART ELECTRICAL INSTITUTE
(SEVEN seas FILM CORP.

1416 Broadway, - róg 39 ulicy,
Pokój No, 505. New York City,
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a (Ciąg dalszy), -

D'Artagnan, który nie znał jeszcze ni-
120521022;Żsśęlllcy, zdała]! znaleźć tylko śniada-

+ e z czekolady, u pewnego księ-
dza, pochodzącego z jego okolic ighiadęu
korneta gwardii. Zabrał swoją armię do
księdza, któremu

|

spustoszono zapasy
dwuch miesięcy i do korneta, który yst:
pił wspaniale. Ale, jak oświadczył Plan
chet, nie jada się więcej, niż jeden obiad
na fillęn, choćby się jadło najobficiej...

D'Artagnan czuł się dosyć upokorzo-
nym tem, Ż? mógł/ofiarować towarzyszom
iąkdwne półtorej uczty - bo śniadanie u
Sied]? można było liczyć tylko za połowę
w porownaniu z bankietami, o jakie wysta-
Tali sig Atos, Portos i Aramis. Sqdzit też, że
zaczyna się stawać ciężarem dla stowarzy-

. szenia, zapominając w swej młodzieńcza

. dobrej wierze, że to on żywił całe stowa-
rzyszenie przez miesiąc. Sktopotany jego
umysł począł energicznie pracować, Zasta-
nowił się, że ten związek csterech ludzi mło
dych, dzielnych, przedsiębiorczych i czyn-
nych, powinienby mieć cel inny, aniżeli mę
czące przechadzki, naukę szermierki i

. drwinki mniej lub więcej udatne.

-

*
Istotnie czterej ludzie, tacy jak oni,

czterej ludzie, odddani sobie najzupełniej
od_ ofiary kieski aż do ofiary życia - czte-
rej ludzie, wspomagający się zawsze nawza
jem, nie cofający się nigdy, ykonywający
osobno lub razem wszystkie powzięte
wspólne postanowienia - cztery ramiona,
grożące czterema kardynalnymi sztychami
lub zwracające się przeciwko jednemu na-

„ -=pastnikowi - wszystko to powinnoby by-
ło bezwarunkowo sprawić, że, ezyto skry-
cie, czy jawnie, czyto postawą czy zadanym
ciosem, czyto chytrością, czy siłą, zdołają
sobie otworzyć drogę do celu, jakiby chcie-
li osięgnąć, bez względu na to, jak dobrze
byłby broniony i jak odległy. Jedynie dzi»
wił się d'Artagnan, dlaczego towarzysze je-
go nie pomyśleli o tem dotychczas.

, On wszakże rozmyślał nad tem i to bar
dzo poważnie, łamiąc sobie głowę, aby zna-
eżć właściwy kierunek dla tej siły jednej
jedynej, w czwórnasób spotęgowanej, w
której rezultat nie wątpił, tak, jak Archime-
des w poruszenie świata w posadach przy
pomocy swej dźwigni. Wtem zastukano lek
ko do drzwi. D'Artagnan obudził Planche-
ta i kazał mu otworzyć.

z żenia tego, że d'Artagnan obu-
dził Plancheta, czytelnik nie powinien są-
dzić, że działo się to w nocy i że dzień je-
szcze nie zeszedł, Nie! biła właśnie godzi-
na czwarta popołudniu. Płanchet dwie go-
dziny przedtem przyszedł zapytać swego
pana o obiad na co tenże odpowiedział mu
przysłowiem: „Kto śpi, głodu nie czuje".
I Planchet obiadował, śpiąć.

Do pokoju wszedł człowiek z twarzą
dość pospolitą, wyglądający na mieszcza:
nina. Planchet na deser radby był usłyszeć
chociaż rozmowę, ale mieszczanin oświad:
czył d'Artagnanowi, że ma mu powiedzieć
coś bardzo ważnego i poufnego i zapragnął
rozmówić się z nim w cztery oczy.

D'Artagnan wyprawił zateńń Planche-
"ta i poprosił swego gościa, aby usiadł.

Nastała chwilowa cisza, podczas której
obaj przyglądali się sobie,jak gdyby chcąc
się poznać na wstępie - wreszcie d'Artag-
nan skinął głową na znak, że gotów jest
„słuchać.

 

w

    

- łem o panu d'Artagnan, jako
o bardzo dzielnym- młodzieńcu - przemó-
wił mieszczanin - i ta dobra, opjnja, jaką
się słusznie cieszy, skłoniła mnie do po-
wierzenia mu pewnej tajemnicy. ~
_ Proszę, niech pan mówi - rzękł

d'Artagnan, instynktownie przeczuwając

coś korzystnego. .

Mieszczanin znowu milczał przez chwi
Ję, poczem zaczął mówić dalej!" .

..- Mam żonę, która jest nadzorczyqxą

bielizny królowej i której, mówiąc nawia-

sem, nie brak ani rozumu, ani urody. Po-
ślubiłem ją, będzie temu niebawem trzy

 

lata, chociaż nie miała wielkiego posagu; |
poślubiłem dlatego, że pan de La Porte,
szatnykrólowej, jest jej ojcem chrzestnym
i protektorem... „;*
- A zatem? -pytał d'Aptagnan. _
- A zatem - powtórzył mieszczanin,

- a zatem, proszę pana, moja żona zosta-
ła porwana wczoraj rano w chwili, gdy wy
chodziła ze swej pracowni. :

- Któż ją porwał?
- Nie wiem tego na pewno panią, i

jedynie podejrzewam kogoś *

 

'| stras

- Któż jest tą osobą, którą pan po-
dejrzewasz? *

- Pewien człowiek, który od dawna

już chodził za nią krok w krok, *

- Do djabła! >

- Pozwól pan powiedzieć sobie jesz-

cze jedno - mówił dalej mieszczanin. -
Jestem przekonany, że w całej tej sprawie

mniej jest miłości, niż polityki.

- Mniej miłości, niż polityki? - po-
wtórzył d'Artagnan, zamyślając się głębo-

ko. - Więc kogóż pan podejrzewasz?
- Nie wiem, czy mogę wyjawić panu

nazwisko tego podejrzanego przezemnie

człowieka

- Mój panie, zwracam panu uwagę,

że nie żądam od pana'nic zgoła. Sam pan tu

przyszedłeś i sam mi oświadczyłeś, że

chcesz mi zwierzyć tajemnicę. Uczyń pan

zatem, jak ci się podoba; jeszcze jest czas

się cofnąć.

-Nie, nie, proszę pana; sprawiłeś pan

na mnie wrażenie uczciwego młodzieńca i

mam ufność ku panu. Sądzę zatem, że moja

żona została uprowadzona nie z powodu

miłostek swoich, lecz innej osoby, znacz-

nie większej damy, aniżeli ona.

- Ho, ho! czy nie chodzi tu przypad-

kiem o miłostki pani de Bois'Tracy?-prze

rwał d'Artagnan, chcąc się! popisać przed

mieszczaninem, że jest wtajemniczony w

sprawy dworskie.

- Wyżej, panie, wyżej,

=- Pani d'Aiguillon? F o

- Jeszcze wyżej.

:- Pani de Chevreuse?

- Znacznie wyżej, bardzo znacznie

wyżej. z
-A wige...-d'Artagnan zatrzymał się.

-Tak jest panie - odpowiedział prze

rażony mieszczanin głosem tak cichym, że

zaledwie można było dosłyszeć.

- A z kimże? :

-Z kimżeby, jeżeli nie z księciem de...

-Z księciem de... . -

-Tak, panie - odparł mieszczanin,

nadając swemu głosowi jeszcze cichsze

brzmienie. %%
-Ale skąd dowiedziałeśsię pan o tem?

-Ach! skąd? "

-Tak jest, skąd wiesz pan o tem? tyl-
żadnych półstówek, albo... pan rozumie.

-_ Wiem od mojej żony, panie, od mo-

jej własnej żony. . .

' - A ona znowu od kogo się dowie

działa? P

- Od pana de La Porte, qul'emxką

królowej. Pan de la Porte umieścił japrzy

Jej Królewskiej Mości, aby nasza biedna
królowa miałą się przynajmniej przed kim
zwierzyć, wobec tego, że jest opuszczona
przez króla, szpiegowana przez kardynała,
a zdradzana przez wszystkich.

- Aha! aha! otóż wszystko zaczyna

się zarysowywać - zawołał d'Artagnan. -
- Moja żona przyszła tedy do mnie

przed czterema dniami, albowiem Jednym

z warunków umowy z nią było, że będzie
mnie mogła odwiedzać dwa razy na ty-,

dzień, a kocha mnie bardzo, jak już miałęm
zaszczyt panu powiedzieć; przyszła więc
i zwierzyła mi się, że królowa żywi w 0-
becnej chwili wielkie obawy.

-_- Doprawdy? +
- Tak jest. Pan kardynał, jak się ząa-

je, Sedzi ja i prześladuje bardziej, niż kie-
dykolwiek; nie może jej przebaczyć tej hi-
storji z sarabandą. Czy znasz pan ten wy-
padek?" »
- Oczywiście, jakżebym mógł nie

znać! - odpowiedział_d'Artagnan, który
nie wiedział wprawdzie o niczem, ale chciał
utrzymać opinję człowieka, wiedzącego: o
wszystkiem,

Tak, że teraz nie jest to już nienawiść,
Jecz pragnienie zemsty. *
- Doprawdy? 0
- A królowa jest przekonana...
- O czemze jest przekonana? >,
- Jest przekonana, że napisano do

księcia Buckingham w jej imieniu.
- Wimieniu królowej?
- Tak jest, aby skłonić księcia do przy

bycia do Paryża, a gdy już raz znajdzie się
w Paryżu, uwikłać go w jakieś sidła.

-Do djabła! Ale pańska żona mój dro
gi panie, cóż ona ma z tem wspólnego?
- Znają jej przywiązanie do królowej

j chcą albo oddalić ją od jej pani, albo na-
s ą, śby wyjawiła tajemnicę Jej Kró
lewskiej Mości, albo wreszcie posłużyć się
nią, jako" szpiegiem, A
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WIADOMOŚCI 7 NEW JERSEY

  

- -JERSEY CITY

ZAWIADOMIENIE
 

 

Niniejszym zawiadami człon»
ków Polskiego Uniwersytet Polskie
go, iż miesięczne posiedzenie Polskie
go Uniwersytetu Ludowego odbędzie
się w piątek, dnla 3:80 kwietnia, o
godzinie 8 wieczór, w lokalu
tych zebrań, 574, Jersey Ave. "
Obecność członków jest pożądana.

Ważne sprawy są do zalstwienia. -
Między innemi, sprawa balu, który
odbędzie się dnia 25 kwietnia, rów.
nież ważne sprawozdanie nam zda-
dsę delegaci zo Zjazdu Szkół Ludo-
wych. *

sakralną P.0.L.

~ ZAWIADOMIENIE
2

Posiedzenie administracyjne 04-
działu im.<L. Waryńskiego Związku
Soc. Polskich, odbędzie się w nie
dzielę, dnia 5 kwietnia, punktualnie

o godzinie 10. rano, w Domu Polskim,
prey Brunswick ulicy.
- Obecność towarzyszy fest stanow.
czo połądana, gdyż są bardzo ważne
sprawy do załatwienia.

Również świadomi robotnicy, któ
Tay życzą sobie wstąpić do Zw. Sot.

Pol., by Wspólnie pracować dla spra-
wy robotniczej, oraz słuchacze, którzy
byli na ostatnim odczycie tow. Sło-
wika, są proszeni,

Sekretarz Oddziału.

Zawiadomienie

Klub Dobroczynny Kobiet Polskich
przy Polskim Uniwersytecie Ludo:
wym, urządza bal, dnia 2g0 maje,
b. r,'o godzinie 1.0) wieczorem, w
Domu Polskim, pa. 187187. Brune
wick Street, .Musyka doborowa.. Ca-
ty dochód na dobroczynność

Cena biletu 50 centów.

 

 

POLSKI UNIWERSYTET LUD.
 

Urządza szósty z rządu odczyt, któ
ty odbędziś się w niedzielę dzia 5go

kwietnia, o godzinie 3 po południu,
w lokalu 574 Joracy Ave.

Odczyt wygłosi ob. Morzkowska z
New Yorku, na temat:, „Historja .1
Geogratja. Polski".  

Zo względu, It temat odczytu west '
bardzo Interesujący, należy wnlosko
wać, to szan, Obywatele i obywatelki

gremjalnie przyjdą wysłuchać odczy,
tu Morskowskiój.

Kto pragnie dokładnie poznat t
piękną historję, jaką jest historja
Polski, powinien przyjść na odczyt,
Przyjdźcie 1 Wy, przyprowadźcie

swoich znajomych,

Po odczycie wolna dyskusja.

Sekretarz P.U.L, ›

NEWARK

Pinyin: polska szkoła _baletowa›
pod kierownictwem p. Lumi Nestor,
podaje do ogólnej wiadomości, te wpi- |
sy uczenie przedłużono do dni 1-go
maja, warunki ułatwione, /Wszelkie
informacje w Klubie Qbwiatowym,
256 Court Street i Belmont ave. we
wtorki i czwartki od 6 do 8 wieczo-
rem. Program szkoły bardzo bogaty,
tańce wszelkich narodowości, klasyce.
ne, orjentalne, interpretacyjne: kla-
sa kompozycji, mimiki 1 charaktery»
zacji dla. dorosłych.
Przyjmuje się dzie i od 6

do 20 Int i chłopców od 6 do 15 lat.
Cel szkoły: przygotowywanie zawodo
wych tancerek na scenę i rozwijanie
Poczucia rytmu, zgrabność, eleganc-
kość, giętkość itd. Wykład po polsku.
Metoda pierwszorzędna,

Za kilka dni ujrzymy arcydzieło 1
teratury- polskiej „Quo Vadis", Już w
tę niedzielę, £.J. dnla kwietnia,
r.b. będziemy mieli możność podzi:
wiać arcydzieło Nteratury polskiej w
6 odsłonach pod tyt. „Quo Vadis",
które wystawia w Krucgors Audito
tlum, przy Belmond Ave. Teatr Pok

i z New Yorku, z obsadą w licz=
ble 120 osób i kosztem około $3.000.

Malownicze kostjumy, sceny pełn
tragizmu, efekty świetlie 1 'technice
ne, zdwojona orkiestr symfoniczne,
nowe dekoracje, wraz z doskonałą
sro zespołu złożą się bezwątpienia na
piękną i bez zarzutu całość.
Pownem wobec tego jest, że „Quo

Vadis" znajdzie uznanie wszystkich
polaków:
Początek przedstawienia, które bę

dsie poprzedzone Obchodem, podczas
którego odbędzie się przemówienie
okolicznościowe, odsłonięcie podobize
ny H. Sienktewicza 1 śpiew chóru,
naznaczono na godzinę 3 po połud-
niu.

   
NOARK METER SERVICE SYSTEM

Sposobyinstalacji obsługi przy wejściach

     
DŁUGIE ŚRUBY ŁĄCZNIKOWE

i SĄ OSZCZĘDNOŚCIĄ

Każdy wie, jak -Wszystkie śruby w sy-

, wielką: i nie- sgemiżśu'onrkśę dość dłu-
. . gie, y -podtrzymywać

przyjemrfq “t,” drut i pozostawiają dużo
Jp to czasu jest UŻY- miejsca obwijającym ni-

wanie krótkich i com, - Nici wymierzone
, słabo owijanych są dokładnie, ściśle od-
śrób łącznikowych. Oto powiadają mierze.

„ jedna przyczyna, dla. ja-

_

Używaj Noark Service
kiej wolą Noark Service System, a zaoszczędzisz
System dowprowadzenia pieniędzy na materjale i
obsługi i instalacji przy~ pracy, zwiększając skalę
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"The Johns-Pratt Company
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Rzecz się działa w opustoszałej
o tej porze roku wioste nadmor-
skiej Melina, nieopodal stacji ko-
lejowej Blanes w Hispanji, Uwa-
gę rybaków zwróciło nieznane w
tych stronach towarzystwo zło-
żone z trzech mężczyzn i kobiety.
Niezn:/omi porozumiewali się

między sobą jakimś obcym języ-
kiem, ich powierzchowność zdra»
dzała zamożność, Dwaj mężczyź-

rozmiarów walizami, usposobie-
nie, zaś towarzystwa zdradzało
niepokój. Podejrzliwym wieśnia-
kom dziwną się wydała obecność
wykwitnych gości na odległem
ustroniu, Dali znać o tem zan-
darmowi z sąsiedniej gminy, któr
ry podzielił ich opinję, iż sprawa

niewczesnych odwiedzin pustko-

wia nie przedstawia się wyraź

nie. Wysłał umyślnego na po-

bliski dworzec kolejowy z wezwa
S WOW
niem o przybycie sierżanta poli-

cji. Ukazanie się aż dwuch przed

stawicieli stuzby bezpieczeństwa

MIĘDZYNARODOWASPÓŁKA SZULERÓW -

W RĘKACH POLICJANTAWIEJSKIECO *

Niemka Galde, Duńczyk Vietor 4 *
dwaj Anglicy, pozatem, przewod=

nik kompanji Thomas, Brylanty

1 gotowizng, jaką mieli przy so-

bie, oceniono na trzysta tysięcy

franków. Operowali w ostatnich

czasach na Rivierze i chcieli

zbiedz w kierunku Balearów. U-

więziono ich w Barcelonie, kąd

mają być wysłani do Paryża dla

oddanią w ręce władzy sądowej.
---

Piknik

Zarząd plęciu grup złącznych w
New Yorku uprasza o umieszczenie
notatki, Grupy Nr. 30, 44, 250, 234.1
635 urządzają. wielki piknik w wiele
kim Ulmer Parku, w niedzielę, dota
14-g0 czerwco, 1925 r,

Z bratniem pozdrowieniem,

M. BAKOWSKI, Sekr
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NIECH NAUKA NIE IDZIE W LAS...

(Ciąg dalszy ze stronicy 1-ef)

nja wwwm się w sprawie Polski dwuznacznie. Np.

„Journal" i arcyreskcyjny „Intransigeant" otwarcie popierali pro-
fonowany przez Niemców modus vivendi, a głosy o Polsce w

»Temps'ie" i w innych organach prawicowych były wypowiada-

xe raczej w tonie politowania aniżeli z chęci poparcia naszej po-
zycji. ~

VI. NAM POD ROZWAGĘ

Tak się przedstawia. okres kampanii antypolskiej przed i pod-
czaś posiedzenia w Genewie. Podałem oczywiście luźne uwagi z
tych dni, gdyż szczegółowa kronika złśżyłaby się na tomowe dzię-
ło. Można mieć nadzieję, że dyplomacja nasza wyciągnie z tego
odpowiednią nauczkę, a stare przysłowie „pomóż sobie, a każdy
ci. dopomoże" trafi wreszcie do przekonania łatwowiernego Pp-
laka. Czy nie wstyd nam - powtarzam - czy nie wstyd Hcznemu
i zdrowemu narodowi, z świetną historją, z ogromem sił żywot-
nych, Polsce Chrobrych, Jagiellonów, Koperników, Sobieskich,
Kościuszków, Piłsudskich, krajowi bogatemu, którego ludność

własnę pracą składa się na swój byt - czyż nie możemy się oprzeć

na własnych siłach, jak to czynią narody słabsze i mniej wypo-

sażone? Czy zérwlemy‘ wreszcie z tradycją, która nas może do

zguby doprowadzić. Czy słowa-wielkiego Michelet'a także nie są

w stanie trafić do naszego przekonania?

VII. RZUT OKA NA TĘRAŻNIEJSZOŚC

Nślazy także spojrzeć rzeczywistości w oczy. Trzeba z0-

baczyć, jak się sytuacja przedstawia dla nas na przyszłość.

Anglja, drugie z mocarstw Ententy, nigdy dla Polski przy-

chylną nie była. Jeszcze w r. 1920; bawiąc wLogdynie, miałem

sposobność przekonać się o tamtejs'zych nastrojach dla Polski.
Reakcja brytyjską uważała Polskę za twór. rywalizującej Francji.
Po wojnie, ze zmianą kursu polityki angielskiej względem Francji,
musiała się i nam dostać cząstka nienawiści, a nienajlepsze sto-
sunki Polski z Niemcami musiały wywrzeć uprzedzenie dla nas
w licznych vi gen fllskich. Lewica do-
wiadywała slę'Ś Polsce, ze źródeł niemieckich, czeskich lub rosyj-

 

skich, Słan ten przetrwał i do dziś dnia; a że nikomu nie chodzi 4.

o zaznajomienie Anglii, z prawdziwym stanem, rzeczy, więc i na-

del stamtąd nie należy się spodziewać tendencji nam przychy!-

nych. > 1 . iq

Położenie Francji wymagało od niej innego towania Pol-

skl, jednak w tym wypadku nie było tworzenia lub odgrzewania

przyjaźni, która datuje się już od bardzo dawna. Burzliwy Polncare

narażał poza Francją i Polskę, pacytista-Herrlot stara się o utrwa~

lenie pokoju, z czego ł my korzystać ewentualnie możemy. ;

Herriot pragnie pokoju. Uczelwość radykałów jest dostatecz

ną rękojmią, że pewność jutra Francji nie będzie okupłona krzyw-

dą innych. Ajednak. „ Na widownię wchodzi poważny czynnik, któ-

ry sin-swe może spaczyć, W. pbozie dzisiejszych panów Francji

wre walka już Oddawna. Strofig przeciwną jest Cmillaux -›(czyt.

Kejo), ułaskawiony przez Herrfot'a wczorajszy. więzień, który ,

dziś sięga. po jego głowę. Oaillaux jestmoralnym przewódcą całej

radykalnej lewicy, która może jutro zrobić decydujący wybór.

Nieszczęście imina; chce, że Caillaux wyp i po-

lityke Francji w zupełnie innym kierunku, aużeli Herriot 1. jego

poprzednicy. Myśli. przedewszystkiem o sojuszu z Niemcami i z

Rosją. Nienawdzx Anglji, która spodziewając się oddawna takiego
obrotu sprawy; stara się Niemców skaptować dla sielie, Jest więc
perspektywa, że w przyszłości Niemcy staną się przedmiotem ubie-
gań Francji i Anglji naraz! z + y1 rav klo A P ś

7 Dosyć. Nie uprzedzajmy wypadków, ale'bądźniy na nie przy»
gotowani. Do tego trzeba skupić siły. Dziś możć to uczynić w Pol-
sce jeden tylko człowiek, Teh, Który potrafił kraj wyzwolić, oparl-
szy się na mocy narodu. Wierzy on, wnią ciągle z jednakową siłą,
tak, jak i my w Niego wierzymy. A ci inni, którzy przyszłość wi-
dzieli gdzielndziej, nie wierząc w krzepkość własnych ramion -
niechaj idą skomięć o łaskę.u. obcych, ścigani ochłajami i mi-
łośdiwem słowem. .. ; aoa t

-r" w.. -

którzy ›***
sierżantowi za ukrycie w bezpiecz
nem miejscu zaproponowali zna-

   

    

119494 rocenie

czną sumę. Toich tembardziej thaneatT
skompromitowało, :, Odwieziono Mar. płatna 20
ich pod strażą do Barcelony, gdzie } ptho
policja otrzymała tegoż dnia de- 5 w wf „*
peszę okólnikową o poszukiwa- będa "oprocento
niu przez policję francuską czwór
ki niebezpiecznych rabusiówho-

telowych i szczurów. W dobra-

nem towarzystwie znajdowała się
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Ca¥ TAK POWEDZAE

- PRRWER (RABSKP

W niedzielnem wydaniu nowojorskie»

go ,,Times'a" czytamy wywiad p. Hermana

Bernsteina z premjerem Rzeczypospolitej

Polskiej, Władysławem Grabskim.

-, + Pomijamy tutaj tendencyjny wstęp p.

Bernsteina, w którym dziennikarz ten, zna

ny ze swoich antypolskich artykułów, u-

mieszczanych podczas wojny i po wojnie

w pismach żargonowych i amerykańskich,

przypomina „zaburzenia antyżydowskie"

_ w Polsce i „pogromy".

 Pomijamy również tendencje jego w

określeniu sytuacji gospodarczej Polski w

[danej chwili, która w słowach p. Bernstei-
na wygląda tak samo, jak despotyzm sta-
rożytnych królów assyryjskich, lub przed-
rewolucyjny absolutyzm we Francji.
„_ Nie możemy mieć pretensji do czło-
wieka, którysympatykiem Polski nigdynie
był, żeby zdobył się na bezstronny o Niej
sąd i na bezstronną krytykę.

Natomiast interesują nas wyłącznie
wynurzenia p. Grabskiego. .

_ Premier, odpowiadając na'szereg py-
. „lań p. Bernsteinowi, rzucił światło zarów-

'no na politykę wewnętrzną, jak i na zagra-
niczną państwa polskiego.

~ Rzeczowo i treściwiep. Grabski wytłu-
Thaczył przyczyny kryzysu gospodarczego
wPolsce, zaznaczając, że jest to stan przej.

+ ściowy, wywołany stabilizacją waluty, któ-
ry wkrótce przejdzie w stan normalny,

Polityka wewnętrzna w stosunku do
mniejszości narodowych, a głównie w sto-
sunku do Żydów, jak również polityka za-
graniczna znalazły w panu Grabskim o-
strożnego i doskonale wyjaśniającego draż-
liwe sprawy premjera.

Lęcz uderza nas w wywiadzie jeden.
i według nas ważny szczegół, który musi-
my opatrzyć znakiem zapytania, P. Grab-

'ski, mówiąc o stosunkach polsko-rosyj-
skich, według p. Bernsteina oświadczył:

...„Dawniej utrzymywaliśmy przy
jazne stosunki z Rosją. Nasza dyplo-

{~~ , macja jest względem siebie przyjazna
' ›f obecnie. Sporadyczne starcia na gra-
© nicy wywołują TAK ROSYJSKIE, JAK

-: I"NASZE BANDY, które przechodzą
"granice w celach rabunku. Tak my,

jak i Rosjanie, zapatrujemy się na te.
wybryki chłodno i cierpliwie..."

; «› Byliśmy dotychczas przekonani, że na
' pady bandyckie na Kresach Rzeczypospo-
; litej nie były li tylko rabunkowemi, ale in-
spirowanemi dywersjami politycznemi, or-
ganizowanemi przez Sowiety. Dowiaduje-
„my się teraz czego innego i co ważniejsze,
Ip. Grabski składa dobrowolnie połowę wi-

tyna Polskę. "

Czy® premjerRzeezypospolitej lak. is-
{totnie powledzial,. jak- podaje p.. Herman
(Bernstein? Kast £ ią
u Mamy wrażenie, że wobec not wysy-

inych do Moskwy. przez rząd polski w spra
Pwie „napadów i dowodów ministra spraw
' wojskowych, gen. Sikorskiego, stwierdza
jących winę Sowietów; :p./Grabski; w ten
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sposób powiedzieć nie mógł, + ~>

Poselstwo Rzeczypospolitej w Wa
shingtonie powinno zająć się tą sprawą i,
jeżeli p. Bernstein słowa premjera Grab

iskiego przekręcił,zażądaćod
i stowania. . on m

niego spro-
z . Wlk

 

„| w odpowiedniej chwili „krzykactwo" niemieckie
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„WYZWOLENIE" PRZECIW RZĄDOWI |

Klub parlamentarny „Wyzwolenie" 1 „Jed-
ność Ludowa", ogłosił uchwałę tej treści:

„Klub parlamentarny Z. P. B. L. ,Wy-
zwolenie" 1 „Jedność Ludowa" w wyniku
obrad nad obecną sytucją polityczną | tad:
stosunkiem do rządu stwierdza, że fak dotąd
tak 1 nadal w działalności swojej politycznej
kierować się będzie poczuciem Interesu pań-
strowego, który jest jednocześnie najwył-
szym interesem szerokich warstw ludowych
1 całbgo obozu demokratycznego.

Rząd obecny niejednokrotnie wykazał
szczególnie w ostatnimi okresie swojej dzia-
łalności, że w pojmowaniu Intereeu państwo-
wego różni się bardzo poważnie z obozem
ludowym szczerze demokratycznym, s nadto
szereg spraw o pierwszorzędnym znaczenia
dla państwa i społeczeństwa pozostawia
bądź dowolnemy biegowi rzeczy bądź też
załatwia niedostatecznie, w duchu reakoy}-
nym, Wystarczy wskazać choóby na spra-
wy kresowe, na konkordat, na ekonomiczną
rulnę drobnego rolnika, na sprawy obrony
państwa, na politykę zagraniczną, na spra-
wy oświatowe i w. in.

Zachowując zatem swój stosunek rze-
czowej opozycji wobec rządu, Klub postana-
wia zaostrzyć swoją taktykę, niezależnie od
sytuacji w jakiej na skutek tego mógłby się
rząd znaleźć,

Wobec niemożności utworzenia przy
obecnym składzie Sejmu takiego rządu, któ-
ryby miał stałą większość parlamentarną,
zgodną z ludową i demokratyczną większo»
ścią społeczeństwa - Klub widzi wyjście z
takiego stanu rzeczy Jedyńie W rozwiązaniu
Sejmu i rozpisaniu nowych wyborów na
podstawie/ dotychczasowej ordynacji. wy-
borczej". ,
Nie powiemy, że „Wyzwolenie" wybrało od-

powiedni moment do stawiania żądań o rozwią-
ranie Sejmu. Ale z drugiej strony, sytuacja taka,
jak obecnie panuje w. Sejmie, jest dla Rzeczypo-
spolitej niezdrowa. ' .

Można było dać Grabskiemu dyktaturę
nansową. Można do pewnego stopnia w ten sam
sposób załatwić kwestję sanacji gospodarczej.

Ale co zrobić z innem! sprawami polityki we-
wnętrznej 1 zagranicznej, armji ftp.

Z 6 + «

RADEK 0 GRANICACH POLSKI

Na szpaltach „Prawdy" jeden z tuzów sowiec
kich Radek-Sobelson, porusza sprawę polskich
granic, oceniając ją ze stanowiska nowej sytuacji,
jaka wytworzyła się w obecnej chwil na tle pa-
ktu gwarancyjnego.

Zasadniczą tezą artykułu Radka jest pod-
kreślenie, że sowiety uważają kwostję paktu gwa-
rancyJnego th sprawę małego znaczenia i że ra-
czej należy w tem dopatrywać się braku wiary
państw zachodnich w wykonalność traktatu wer.
salskiego, .

Zasadniczą tezą artykułu Radka Jest pod-
kreślenie, że Sowiety uważają kwostję paktu
Ewarancyjnego za sprawę małego znaczenia i że
raczej należy w tem dopatrywać się braku wióry
państw mhvdąlch w wykonalność traktatu wer-
salsklego.

Czy Niemcy przystąpią do paktu gwatancyj-
nego, czy nie przystąpią, niema to według Radka
żadnego znaczenia, gdyż te-same Niemcy z temi
samemi państwami podpisały traktat wersalski,
Nie do uwierzęnia jest bowiem, ażeby Niemcy kte-
dykolwiek uznały oderwanie Alzacji i Lotaryn-
glji od Rzeszy za sprawiedliwe, Czyli, że kwestja
granic, jest kwestją siły. To samo należy powie-
dzieć 1 o stanowisku Niemiec w sprawie granicy
polsko-niemieckiej.

Oświadczenie Berlina, że Niemcy )edynE
drogą pokojową zamierzają załatwić spór z Pol.
ską, nie jest niczem innem - pisze Radek -
jak tylko liczeniem się z faktem pogorszenia „€
międzynarodowej sytuacji Polski,

Obecne stanowisko niemieckie Jest zdaniem
Radka odpowiedzią na polską ki ę z r.
1923 zmierzającą do przyłączenia Wschodnich
Prus l zatoki Kurońskiej do Polski, jako zabez-
pieczenia tyłów kurytarza gdańskiego,

Pogorszenie się sytuacji Polski zaznaczyło

 

Dr. Władysław Konluszewski:
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RATUJMY POLSKĘ PRZED NIEWOLĄ RZYMU!

 

Jak piorun z jasnego nieba
spadł na nas grabski konkordat
2 Rzymem. Tendencja tego „ak-
tu" doczesnego sprytu szafarzy |
niebieskich dóbr jest tak dalęce
Średniowieczna, że traktować
się go chce raczej jako łaskę
Rzymu, zamiast jako srogie po-
krzywdzenie honoru 1 skarbu
państwa polskiego,

Doniosła ta sprawa dotyczy
1 nasj1 to bardzo bezpośrednio.
Zresztą - cokolwiek dzieje się
w Polsce, na dobro, czy na zło
narodu -- naszem jest dobrem
lub naszem złem. Nie możemy |
przeto sprawy konkordatu prze-
milczeć. Słowa - tu jednak nie
wystarczą. Tu trzeba akcji, szyb |
iej, masowej, Trzeba zmobili-
zować polską opinję publiczną
w St. ZJ. 1 rzució ją na szalę
przeciw-konkordatową. |

W każdej osadzie polskiej,
gdziekolwiek .choć /gromadka
niezależnie od Rzymu myślą-
'cych znajduje się Polaków -
zwołać należy publiczny wieć
protestacyjny, w celu krytyez-
nego 6mówienia konkordatu i
zebrania podpisów pod odpowie-
duly rezolucję, który"wysłać na-
leży do Warszawy.
A oto szkic takiej rezolucji:
„Do Wysokiego Sejmu Rze-

czypospolitej Polskiej.
na ręce J, W, P. Marszałka
i posła K. Czapińskiego, ko-
referenta projektowanej umo
wy konkordatowej. '

My, Pólacy, zebrani na
wiecu masowym dn.... ... se
'w młeście ........... bytują-
cy w Stanach Zjednoczonych,
jednak nierozerwalnem! wę-
złami› krwi i ducha: przywią-
zani do Polski, po zapoznaniu
się z tekstem projektowanej
umowy Polski. z papieżem
kościoła. rzymsko-kątolickie-
go, prowizorycznie podpisa-
nej w dniu 10-50 lutego 1925
- wyrażamy głęboki źdl, że
wogóle podobne umowyza-
mierza się zawierań bo wy-
pacza się ńlemi normalny ro-
zwój ducha narodu, jego twór.
czość kulturalną, i naukową,
osłabia się treść suwerenno-
ści państwowej i krępuje się:
wolność sumienia. Żyjąc w
atmosferze wszechstronnej.
wolności religijnej, gwaranto-
wanej w Stanach Zjednoczo-
nych konstytucją i rozdziałem
kościoła od państwa, 1 nale-
życie umiejąc to ocen!ó - ży-
czymy narodowi naszemu co
rychlejszego , wprowadzenia

..w życie tych gwarancji w Pol
sce, drogą, odpowiedniej zmia
ny Konstytucji. w. *»

Apelujemy przetodo, Wy.
soklego Sejmu, by obradując
nad pvjąkwwmym konkor-

datem nie pozwolił ducho-

wieństwu -usurpować -sobie

„specjalnych przywilejów i nie

zależności od prawa i orga-  

nów państwowych, i by nie

uwzględniał -nledopuszcral«

nych pretensji prawa jano—

nicznego: ,

upraszamy o zapobieżenie

objęciu Kontroli przez ducho-

wieństwo .(rzymsko-katolic-

kie) nad wolnością sumienia,

prasy, nauk! 1 opinii publicz-

nej w Polsce. 1 odmówienie

jakiegokolwiek popierania za

rządówwładz kościelnych ze

strony organów państwo-

wych; * '

Usilnie prosimy o wyłącze-

nie wpływów klerykalnych ze

szkół, które jedynie na zasa-

dach narodowo-państwowych

oparte, a bez przymusowej

nauki religji, swoje zadania

pełnić mogą;

Protestujemy przeciw od-

dawaniu Polski w arendę pa-

plestwu rzymskiemu 1 upo-

sażaniu jego księży w Polsce

w magnackle dobra 1 krolew-

skle płace, ze, skarbu pań-

stwa, względnie z kieszeńi pol

kich obywatel, przez któ-

rych płacone podatki w cało-

ści na potrzeby państwa po-

" winny być obracane.

Niech żyje Rzeczpospolita

Polska; Potężna, Twórcza,

Wolna, od nikogo Niezależna,

rządzona wolą jedynie jedne-

go, prawego Jej gospodarza:

pracującego ludu" polskiego!

(Miasto, głan, data wiecu

protestacyjnego):

/ U dołu ~z podpisy uczestni-

ków wiecu, z podaniem adre-

su, oraz miejsca urodzenia w

Polsce.

  

Gdyby zaś nie dało się w jay

kiejś miejscowości publicznego

wiecu urządzić - należy zbe-

rać pod powyższą rezolucją pod-

pisy indywidualne, na postedze-

niach Towarzystw, Oddziałów

itp. Po blankiety rezolucyjne

zwracać się można do Redak-

cji pism lewicowych lub Sekre-

tarza Zw. Soc. Pol. 959 Mil.

waukee Ave., Chicago, MI, -

tam też podpisane rezolucje na-

leży odsyłać, i to w dwu egzem-

piarzach, by je razem do War-

szawy wysłać. Do każdego blan-

kietu rezolucji anty-konkordato

wej wypadnie dokleić jeden lub

więcej arkuszy czystego paple-

ru, na podpisy, których zebrać.

sję powinno - setki tysięcy.

Sprawa to doniosła i groźna,

a ponieważ niebawem z komisji

odnośnej przeniesioną zostanie

do pełnego Sejmu - działać na-

leży sprawnie i szybko,

Już raz 150 latami niewoli

przypłaciła Polska opiekę nad

sobą Rzymu! Nie oddawajmyż

Jej Więc w arendę papieżowi po

raz drugi, by nie tylko w du-

chowa, lecz i w polityczną nie

popaść niewolę!

 

:- Z PRASY I

~ o gć sytuację mię
rodową, „Kurjer Poranny"

stwierdzą, Iż „nic nie byłoby

błędniejszego, jak powrót po
alarmie do dalszego ciągu przed

 

 się w Impe-
rjalizmu i równoczesnego podniesienta się nie-
mieckiego kapitalizmu.

Radek radzi Polsce zastanowiówsię dzistaj

nad niebardzo dobrymi stosunkami polsko-sowie=
ekimi 1 popełnione błędy naprawić.

.

Na takiej
płaszczyźnie Sowiety zawsze dadzą Polsce jak-
najwyraźniejszą odpowiedź, ;

Artykuł swój Radek kończy ponownem pod-
kreśleniem, że Rosja nie zamierza zwracać uwa-
gl na krzykaćzy 1 całemu hał&sowi dokoła spra-
wy granie Polski nie nadaje poważnego znacze-
nia, «

. W powyżej streszczonych wywodach Radka

daje się zauważyć dwa szczegóły, Pierwszy, to

lumizganie (stę do Pólski, korzystając z sytuacji

Moskwa zarzuca sieci, wyraźnie mówiące: Chodź

Polsko razem z nami, a nie potrzebujesz się oba-'

wiać o krzykuctwo niemieckie, + -

Drugi, to jednoczesne -usypianie: cztjności

Rzeczypospolitej, bagatellzowaniem projektów o
pakcie gwarancyjnym. , .

Celem polityki bolszewickiej jest jak zwy-
kle moraine rozkrojenie narodu polskiego, ażeby

wykorzystać: 4
Polska na ten lep walgé fle nie da.

+ -
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błogiej drzeqkl".

„Polityka, niemiecka. dopię-

ła w każdym razie jednego

celu. Wprowadziła do dysku

afl dyploniatycznej zakwe-

stjonowanie przez Niemcy

trwałości stanu terytorjalne-

go u wschodnich granie ich

państwa - w przededniu woj

cia Rzeszy. Niemieckiej do ,

Narodów, Wejście Nie-

miec do Ligt 'w tych warun:

kach nablera chargkteru tem

poważniejszego niebezpieczeń

stwa dla Interesów. Polski. To

niebezpieczeństwo staje się

tem jaskrawsze wobęc sta-

nowczego już odrzucenia

przez  Anglję i jej Dominja

Protokulu Genewsklego 1 wo

- bet coraz to bardziej stanow-

cze) tendencji polityki angiel

sklej do odciągnięcia Nie-

miec od sojuszu z Związkiem

ustrojów sowieckich i mocar-

stwami azjątyckiemi przez do:

"/" godzenie niemieckim konty-

nentalnym pretensjom.

Większość gabinetu angiel

skiego, według informacji pra

earla of Balfour, które jako-

/ sy londyńskiej, popiera Idee |

 'by sq synterg poglgdu;izola-
£00,

  

O PRASIE .

} orazpoglądu zwo:

gwarancji dla Fran-

cji 1 Belgji co do bezpieczeń-

stwa ich granic z Niemcami.

Balfour przywiązywać mh wa

gę do tego, aby Imperjum Bry

tyjskie jako takie, to znaczy

zarówno Anglja jak 1 Dom!

nja, zawarty umowę nietylko

'z Francją i Belgją ale i z Wło |

chami w | celu wywierania

*- „miarkującego wpływu na po

litykg Centralnej Europy" a

także w celu popierania śród-

ziemnomorskiej polityki bry. |

tyjskiej. Do tych umów Earl

of Balfour „chce koniecznie

włączyć bezzwłocznie L na

równejstopie także i Niemcy,

uważając za rzecz niebezpie-

czną pozostawienfe ich poźa

nawiasem tej kombinacji.

Zdaniem Balfoura jest to je-

dyny sposób uniknięcia no-

› wego podziału świata na dwa

wrogie obozy- byłych aljan

tów po jednej a Niemiec, Ro-

"sji i państw azjatyckich po

drugiej".

Zaznaczając odmienne od Bal

foura' stanowisko w tej sprawie

Chamberiaina, „Rurjer: Poran=
ny" kończy temi słowy: -"

~ „Zarówno jednak Balfour,

Jak Chamberlain, jak: zwolen=

nicy isolacji -- nie-godzą się

na gwarantowanie w jakikol-

wiek praktyczny spósób gra-

nie Polski, *

Z tym stanem rzeczy musi-

my się liczyć bardzo pował-

nie, zwłaszcza wobec wiel-

kich trudności: finansowych

„wobec jakich stol Francja 1

wobec nacisków, na jakie jest.

z lego tytułu narażona. Bez-

" pleczeństwo nasze jest prze-

dewszystkiem w naszej wła-

snej energji żywotnej, sile or-

ganlzacyjnej, rozwoju armji i

spójności państwowej. We

wszelkie szczeliny w tych tar

czach wciskać się zawsze bę-

dzie widmo katastrofy. Sejm,

rząd, opinja ani przez jedną

chwilę nie mogą o tem zapo-

minać",

Z POLSKI

Pożar w Krakowie

\

KRAKÓW, (pocztą). - Na

lotnisku wojskowem w Rakowl-

cach, 0 sześć kilometrów od

Krakowa, wybuchł grożny po-

żar,

którym znajdowało się sześć no-

wych samolotów, Nim spostrze-

żono, co się dzieje, ogień roz-

szerzył się gwaltownie na cały

hangar. Przybyła z Krakowa

ochotnicza straż pożarna cywil

na, mogła już tylko ocalić są-

siedni magazyn z amunicją.

Hangar 6 płongł doszczętnie

 

 

 

| wraz z samolotami. Ptzyczyna

pożaru nieznana,

 

RYKOW 0: STOSUNKU

SOWIETÓW DO POLSKI

MOSKWA. (Pocztą). - Zamy=

kając dyskusję na sesji C. K. W. |,

ykow, -reasumując stanowisko

rządu w sprawach polskich, 'o-

świadczył, co następuje: „Szereg

towarzyszy uważa za konieczne

wzmocnienie aktywności w sto-

sunku do Polski i żądanie od niej

ukrócenia wrogich |wystąpień

„polskich band" na naszej grani-

cy. W kwestji tej jesteśmy od

dłuższego czasu w koresponden-

cji z rządem, polskim.. Oczekuje»

my, że rząd ten przedśięweżmie

środki, gwarantujące zaprzosta-

nie pogranicznych waśni. .Myzaś

z naszej strony staramy się na-
wiązać jaknajbardziej pokojowe

słosunki z polskim narodem i z

polskim rządem, Wydaje mi się:

że to dyktuje samo położenie Pol-

ski. Korzystając z tego, że Pol-

ska graniczy z nimi, cały szereg

państw usiłuje od 7-miu lat ist-

nienia władzy sowieckiej, uczy-

nić z Polski wygodny place d'ar-

mes dla ofensywy na Z. S. ROR.

Nasz cel tkwi w tem, ażeby nie

dopuścić nikogo do

nia Polski jako narzędzia prze-

ciwko nam i aby ułożyć jaknaj-

bardziej pokojowe i przyjaciel»
tskie stosunkiz Polską, Z punktu

widzenia ogólnych celów naszej

zagranicznej polityki, utrzymanie

pokoju staje się podstawą na-

szych stosunków z tynr krajem.

Zadanie naszego rządu i Iudowe-

go komisarjatu do spraw zagra=
nicznych polega na tem, aby

wszelkimi środkami. spółdziałać

w rozwoju i dążyć do wzmoc-

nienia pokojowych stosunków z
Polską". ;
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(Ciąg dalszy).
Łyszczyński znalazł się oko w oko z

Bogusławem Radziwiłem i kasztelanem
Grzymułtowskim, który blady jak trup,

. walczył z Piotrowskim, chcąc mu rusznicę
z rąk wydrzeć.

Kazimierz, drżący z oburzenia, krzyk-
ngl:
- Nie ujdziesz mi teraz krwawy zdraj

co, nie ujdziesz!
I podniósł szablę.
Bogusław cofnął się gwałtownie w

bok, cios zaś dla niego wymierzony, trafił
w czoło i w rękę Grzymułtowskiego, który
zatoczył się i począł umykać

Równocześnie Łyszczyński, ugodzony
w głowę z tyłu, zachwiał się i szablę z ręki
wypuścił.

To stało się hasłem powszechnego tu
ektórzy senatorowie poczęli prze-

mawiać łagodnie, ale wśród wrzawy nikt
ich słów nie słyszał, a pan Marcin Dębicki
wrzeszczał:
- Nie wypuścim stąd ani jedne

Niech wprzódy panowie senatorowie
się imię twoje, złożą w kale pismaot
ne od posłów zagranicznych, aby je mar-
szałek głośno odczytał, Pokaże się wówczas
ich zdrada!..

Grzymułtowskiego, oblanego kr
poszarpanej odzież
jewodą inowrocławskim, przychwycono u-
mykających przy bramie i wtłoczono na-
powrót do szopy.

Wrzawastawała się coraz większa.
Pan Morstin, podskarbi koronny, uf-

ny wymowie swej i spokojowi, począł 0-
zdobną orację do szlachty, ale mu wnet
prZQI'XVHHOŻ

Cichaj Kondejczyku! - krzyknął

na poły pijany Piotrowski - cichaj, bo ku

le koto łbów będą latały! .

Ktoś znowu zawołał z tłumu .

- Innych senatorów usłanowić, zdraj

ców wyciąć, a wówczas obrać takiego kró-

Ja, jaki nam się zda! .

Wdrzwiach od szopy ukazała się po-

ważna, wysoka postać kujawskiego bisku

pa, Floriana Czartoryskiego.

- Przez Boga żywego! - rzekł on

- uspokójcie się, panowie bracia...

A na to Piotrowski zaśmiał się szyder-

czo i wznosząc rusznicę, krzyknął:

- Na was to popy broń tę mamy...

wystrzelamy was wszystkich!

"- 1 wystrzelił... Kula poszła ponad gło:

wami, ale tumult stał się ogromny. Jedni

tłoczyli się ku Piotrowskiemu, chcąc go

skarcić, inni powstrzymywali pierzchają-

cychsenatorów. Kilkanaście strzałów zntl'm'
padło. I polała się krew. Pintmvws'kingclęż
ko rannego strafowano na śmierć, inny
szlachcie, ugodzony przypadkowo strzałem
- zwalił się z konia trupem...

A na teń widok nagle stała się cisza.
Poczucie dokonanej wśród szału zbrodni,
ogarnęło wszystkich. Już teraz nawet p.
Marcin Dębicki uśmierzał wzburzone umy-
sły i namawiał, aby w spokoju dozwolono
yjść senatorom.

Za moment pole elekcyjne bylxo puste.
Przed szopą leżał jeno okropnie poszarpa-
ny, z rozwalong czaszką, trup Piotrowskie-
go, pod okopami jeden ranny konał, obok
sztywnego już trupa, a opodal siedział na
ziemi Łyszczyński i chustą obwiązywał so-
bie skrwawioną rękę. Nadto z rany, z tyłu
glowy mu zadanej, ciekła krew obficie. -
Ktoś mu tę ranę niezręcznie już był opa
trzył i chustą głowę przywiązał, lecz kto
to mógł być, Kazimierz nie pompial.

Był pewny wszakże, że ten cios zadał
mu Brzoska. moment, wśród tumultu,
właśnie w chwili, gdy on ku Radziwiłlqw

się rzucił, ujrzał twarz jego, bladą Jgk
śmierć, i postać przedzierającą się ku nie-
mu. Równocześnie gdy Radziwiłł zdołał u-
niknąć ciosu, Kazimierz poczuł uqerzcme

w czaszkę, tak silne, że go oszołomiło. Sty-

szał jeno głos:
- 'Je dla ciebie, psie podły!

Co sig dalej stało, nie wiedział...

Gdy przytomność odzyskał, ujrzał się

sam pod okopami. Piekly go rany i bolfiły
kości. Ale cudowi chyba przypisać mógł,
że go nie stratowano. t

Nie był to wszakże cud żaden, lecz spra
wił to sam Brzoska, który widząc słania-
jącego się Kazimierza, zdołał go z pomocą
innych unieść z pośród tłumu. Tym czy
nem zamierzał on pozyskać sobie łaski Bo-
gustawa. Ranige Łyszczyńskiego, wszak o-
calił życie księciu, a oddając go rannego w
jego rece, czynił nieszkodliwym zaciętego

 

    

    

   

 

   

 

  

  

  

 

 

 

 

 

 

wroga i składał żywy dowód swych gorli-
wych usług.

Umknął tedy co rychlej z pola, aby
znaleźć sposób przeniesienia omdlałego Ka
zimierza do radziwitlowskiego dworzyska.
Lękał się teraz, aby rannynie umarł, więc
mu naprędce opatrzył ranę, która jednak
nie była głęboka i nie zdawała się być śmier
telng. Pobiegt jak mógł najrychlej do ra-
dziwiłowskiego dworzyska, aby wziąć lu-
dzi, którzybyrannego przenieśli. Nie było
to rzeczą łatwą, dworzysko było puste,
wszystko co żyło rozbiegło się, ciekawe wie
ści, rozgorączkowane. I już słońce zniżało
się ku zachodowi, gdy Brzoska zdołół przy
chwycić dwuch pachołków i,
kazawszy zaprządz do zakrytej kolasy, -
przybył po Kazimierza,

Ten upływemkrwi osłabiony, leżał w
omdleniu. Gdy jednak go poruszono, oczy
otworzył, a ujrzawszy Brzoskę, począł się
miotać:

-' Zbóju! - krzyknął - zbóju!
A stolnik śmiał się.

- Przychodzę - mówił ratować wać-
pana, a ty mnie lzysz... Ale to taka wasza
sprawiedliwość...

Kazimierz odrzec coś chciał, lecz sił
mu zbrakto. Bezprzytomnego wieziono. W
drodze jednak znów odzyskał zmysły.

- Gdzie ty mnie esz epnał
do Brzoski, który go w ramionach trzymał.

- Do twego najmilszego przyjaciela...
- odparł szyderczo stolnik. - Do księcia
Bogusława... |

A na to Łyszczyńs
townie:
- Chyba trupem! - krzyknął - chy-

ba trupem!
I zrywał chusty z głowy. Ale Brzoska

przemocą skrępował mu ręce i trzymał, do-
póki nie dowieziono go do dworzyska. Om-
dlałego, bez czucia, zniesiono do izby na
dole, którą zajmował stolnik.

Rad pochwalić się swym czynem, wnet
pobiegł do księcia, ale ten widząc zajeźdza-
jącą kolasę, mocno zaniepokojony, wybiegł
naprzeciw, na korytarz.
- Co to jest? co się stało?- zapytał.
- Mości książę - odparł stolnik z u-

śmiechem, kłaniając się kornie - ten, któ-
ry krzyczał: pereat! ten, który zbrodniczą
ręką śmiał zagrozić dziś życiu Waszej Ksią-
żęcej Mości... jest jeńcem Waszej Miłości...
nieszkodliwym na długo...

Radziwiłł zbladł i cofnął się,
- Jakto?... kto to sprawił?..
- Sługa wierny Waszej Książęcej Mo-

ści... dbały o jego cześć i całość.. , Jam
to sprawił. . .

A Bogusław z gniewu juz sig nie po-
siadł. Przyskoczył ku Brzosce, porwał za
piersi i począł nim targać. Nędzna postać
stolnika kołysała się na wsze strony.

Książę przyparł go do ścianyi bił nim
o nią z wściekłością.
- A ty opryszku krwawy! - krzyczał

- a ty psi synu! a ty gadzie podły!...
- Mości... książę... Tak nie! jamszla

chcic wojewódzki. . . urzędnik. . .
- Tyś djabelski urzędnik! - wrzas-

nął książę.
I wypchnął go za drzwi na dziedziniec.
- Precz! precz! precz! - krzyczał.
Brzoska przewalił się twarzą w piasek,

z rozkrzyżowanemi ramiony.
A książę wpadł gwałtownie do izby,

kędy na łożu złożono Kazimierza.

Zbroczona krwią, trupio blada twarz
jego miała wyraz obumarły, z zamknięte
mi oczyma i rozwartemi usty.

Książę moment stał tak nad nim z za-
łamanemi rękami. Wargi mu drżały.
- Boże... - szeptał - Boże wielki!

Nowa zbrodnia... nowa krzywda!

I porwał się. Kazał przywołać Machwi-
ca, który feraz od czasu choroby birżań-
skiej nie odstępował księcia,

Stary lekarz wbiegł natychmiast.
- Mój ty miły - rzekł Bogusław,

chwytając go za rękę. - Czyń co Chcesz,
ale ocal go! .

I przyprowadzając go do łoża, dodał:
- To jest małżonek owej... wiesz? o-

wej Halszki, pamiętasz? która w Birżach...
Podły służący, chcąc misię przysłużyć ra-
nit go... Ty go ocalisz? nieprawdaż?

Stary Machwic spojrzał uważnie na
Radziwiłła, Odrazu doświadczeniem swem
obejmował sytuację i zrozumiał myśli u-
kochanego swego księcia, o którego życie
drżał ciągle.

(Ciągdalszy nastąpi),

   

 

  

 

ki porwał śię gwał

    

 

 

 
  

  

 

 

 
 

 

Thomas C. O'Sullivan, były asystent sekretarza prez, Wilsona i Virginia L. Cram, pobrali się w ta-
jemnićy przed znajomymi. Czytają depesze gratulacyjne

 

SPRAWY STOW, MECH, POLSKICH

 

Sprawozdanie Finansowe Ko-
mitetu Stowarzyszenia Me-
chaników Polskich w Phi-

ladelphia, Pa.

UGOBY DICHOD

Duta $5-g0 listopada, 1924 r.,

na posiedzenieu członkowie

złobyłł 35100

Dota 7.50 grudnia, 1924 r., do-

 

ręczył p. Daniel za p. Tu

rowskiego 2-500

Dnia 28.50 grudnia, 1924 r., na

" posiedzeniu złożył p. Pawlus _6.06

Dnia 2580 stycznia, 1925 r., na

postpdzebiu członkowie zło-

żyli (więgznie na zeo. sts.) 3880

Dnia Sgo 1925 r., wrę›

czyt p. Folwarskt „. 12.20

Dota 1 1450 lutego, 1

wręczył p. Tyl ..........., 880

Dnia 8g0 lutego, 1925 r., zło-

żył /jeden érlonek na posie-

dzentu Hiram - 188

Dnia 11-g0 lutego, 1925 r., do-

ręczył p. Derowski, z Cam

den, N. I. 29.00

11-go lutego, 19% r., na

desiał p. A. Rosiak, z Wik

mington, Del. ............. 29.90

Dota 11-50 lutego, 1825 r., pp

Sieradzki 1 Szylęjko., Dom

Polski 2.00

Duin 1x0 lutego, 1925 r, p

Folwarski dorgczył ...... 20

Dina 1250 lutego, 1925 r., na

desiał p. Łabędzki, z Sura

cuse, X. Y. ..,............. 220

Dnia $g0 i 1450 lutego, 1925

r. listownie nadesłano 106

gotówką | znaczkami... 50

Dnfa 2250 lutego, 19%' r., 1

stownlo nudestat p. Purzycki,

 

z Camden, NJ ....l..l.. 100

Dnia 8.50 marca, 1925 r., na po-

siedzeniu złożył p. Daniel za

pp. Filipczaków ......... 4.00

Dnia 8.50 marca, 1925 r., na po-

siedzontu złożył p. Narolski

 

---

Ogólna suma 8194.60

OGÓLNY

Dnia 2650 grudnia, 192% r,

wypłacono za odbycie dwuch

posiedzeń Dom Polski .....

Dnia 25 stycznia, 1925 r., na

posiedzeniu uchwalono wy.

płacić delogatow! na konte

rencję do New Yorku ..... 625

Dnia 2640 stycznia, 1925 r., na

- ASPIRYNA

Strzeźcie się imitacji

3.00

 

 

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy

"Bayer" na paczce, lub na ta-

bletce, nie otrzymujesz prawdzi.

wego wyrobu Bayera uznanego

przez miljony za doskonały 1

przepisywanego przez lekarzy

przeszło dwadzieścia trzy lata

na:

Zasiębienie Ból Głowy

Ból Zębów Lunabeo

Ból Ussu Reumatyzm

Newrulsję Bóle Wewnętrzne

Przyjmujeie tylko "Bayera"

Tabletki Aspiryny, Każda cals

paczka _zawiera _odpowiednie

wskazówki. -Wygodne pudelko

z 12 tabletkami, kosztuje kil.

ka centów. Aptekarze również

sprzedają flakonik z 24 | 100

tabletkami. Aspiryna jest mar-

ką ochronną wyrobów Baye-

dester :Salicy.

 

posiedzenti uchwalono wy

płacić podróż do -Philadel-

phla, p. Grodzkiemu

Dnia 260 stycznia, 1925 r., na

posiedzeniu uchwalono wy.

płacić na delegata na zjazd

i do Toledo, Ohlo ......

Dnia Spo lutego, 1925 r. wy.

płacono za odbycie dwuch po-

siedzeń Dom Polski .

Dnia 14g0 lutego, 1925 r., za

poświadczenie -spisu -przez

notarjusza i przesyłka .

Dola 180 lutego, 1925 r., za

"revenue stamps do proxies" 850

Dnia 2250 lutego, 1925 r. na-

desłane "proxies" Hstownie

bez znaczków, dopłacono .. 40

Dnia 80 marca, 1925 r., na po-

siedzeniu uchwalono delegu

towi dopłacić za cztery dni

dodatkowych, który wyjechał

635

100.00

3.00

do rewizji książek ...... 40.00

Dnia 80 marca, 1925 r., za

odbycie .posiedzenia, .Dom

POM ssmmene 1.50

Dnia 15:80 lutego, 1925 r., po

dróż delegata na

cję do New Yorku 635

 

 Dnia $50 marca, 1025 r, wy-

datki komitetu za rozrzutki,

druki 1 rozesłanie pocztówek

na posiedzenia, (p. Daniey

$2.00, p. Buczek $2.000, p.

Tyl $1.00) ..

Ogólny rozehód ...... 318240

ZESTAWIENIE

  

Ogólny dochód ...... $194.00

Ogólny rozchód ...... 183.60

Pozostaje ..... . 81100

 

Pieniądze pozostałe wręczonó na

następnem posiedzeniu nowozorgan:

zowanej tj, która się mieści w Do

mu. Polskim,.

Powyższe sprawozdanie finansowe

podany w skróceniu, w którym jest

zapisany każdy cent, jaki nadszedi

na ręce moje wazwisk wszystkich

tych, którzy złożyli powyższe datki

nie podaję z powodu braku miejsca

w piśmie, a korzystając z grzecznoś»

cl pisma Nowy świat spodziewam się,

że „zostanie umieszczone. -Z drugiej

strony dlatego, #6 komitet w Phila

delphin, Pa, nle miał stałego sekre-

tarza, ażeby mógł ogłaszać, gdyż na

każdym posiedzeniu wybierano nowe

go i innego sekretarza,

Wszystkim członkom Stowarzysze»

nie Mechantków Polskich należy się

podziękowanie i uznanie za zrozumie.

ie doniostej sprawy, tem samem, żo

brali udział w ostatnim zjeśdzie

Do powyższej sumy nie jest wlle

czona drobna składka na pisanie li-

stów 1 t. p., która przyniosła $3.600,

a listy napisane przez ten czas wyno-

szą dużo więcej od powyższej nadmie-

nionej sumy.

Za Komitet:

ALEKSANDER BUCZEK.

KORESPONDENCE

JEWETT CITY, CONN.

Wstrząsający wypadek zaszedł: tu

dnia 15:80 marca w nocy 1 poruszył

do głębi wszystkich tutejszych mie-

szkańców w mianowicie. Obywatel

Wincenty Osga powracał maszynę

Forda od swego ojca, który mieszka

na odległej farmie 1 zalicza sig do

najstarszych osadników, gdyż przy-

był tu przed czterdziestu laty.

W maszynie W. Osgl znajdował się

także jego znajomy ob, Jan Garstka,

nieszczęście jednak chciało, że w

przeciwnym klerumku jechał z roz

machem nie

 

swojej maszyny 1 uderzył w słup te-

lograticzny pray crem nastąpiła eks-

plozje zbiornika gazolinowego 1 ogień

objął bbydwuch, maszyna się wywró

ila przygolatając Jana Garstkę tak,

to zanim jakakolwiek pomoc ludzka

nadeszia ob. Jan Garstka został spa

lony na węgiel. .

Znów ob. W. Osga nie tracge przy.

tomnofel ratując swego towarzysza,

sam upadł na ziemię tarzejąc się w

płomieniach 1 został poparzony ef

mtóp do połowy olała, odwies'ony na.

tgabmiast do:

pltym dnto zinart. . ,

8p. Jan Garstka był "ws

 

  

 

tala w Norwich, w

 

6w. Kazimierza, które mu sprawiło

bardzo piękny pogrzeb. Osierocit to

ng 1 sześcioro dzieci.

Sp. W. Osga był członkiem Her

nych towarzystw 1 we wszystkich

sprawach i poczynaniach był bardzo

czynny, prowadził różne ksiąki i kor

poracyjne 1 hadłowe 1 nieraz z trud»

nych kalkulacji wywiązywał się zna

komicie, choetaż były tu 1 zawiktania,

jednem słowem zdobył soble jaknaj

lepszą opinię nie tylko u swolch lecz

i u obcych.

Obaj śp. obywatele pozostaw!!! nie

ktamany żal po sobie, świadczy choć

by to, że wielko rzesze tłumu

szyły na cmentarz, oddając zmarłym

tragicznie ostatnią przysługę. p. W.

Osea osierocił żonę 1 dziewięcioro

działek małoletnich, które! zgromadzi.

ly się nad trumną i płakały rownie

1 wzruszająco

Cześć ich pamięci!

MATEUSZ SAMBOR.

 

DETROIT, Mich. - Przyjechał tu

z Polski dr. Edmund P. Koneczny,

który kilka lat temu wyjechał stąd

do Polski, Dr, Koneczny zajmie się

zbadaniem warunków podróży emi.

wrantów polskich i odnośny raport. po-

śle do Urzędu Emigracyjnego w Pol.

see.

MUSSOLINE POTEPIA

" ŻÓŁTA PRASE

RZYM. 30 marca, - Przy koń

cu dyskusji o polityce zagranicz-

nej, premier Mussolini zaatako-

wał gwaltownie „żółtą prasę"; Ró

ra szerzy kłamliwe wiadomości

i przedstawia Włochy w. falsey-

wem. świetle.

„Celem tej prasy, którą nie prze

hiera w środkach, jest

nie cyrkulacji i aby tylko zarobić

więcej pieniędzy, wypuszcza. ona

krwiożerczą bestję na cierpiącą

oddawna ludzkość. Obowiązkiem

rządu jest przedsięwziąć kroki do

zaszachowania jej działalnościG-

powiedział premjer Mussolini.

Mowę swą rozpoczął 'premier

ussolini tak cicho, że tylkotz

wielką trudnością przystuchiwa-

no się jej na galerji. Powoli głos

jego połężniał, ale pomimo to oży

mit on wrażenie człowieka osła-

bionego i wycieficzonego... Wha

zrobiła mu olbrzymią owację i

oklaskiwała go gorąco. --

„Rzeczą _pożałowania -godną

jest" - mówił Mussolini - „że

prasa żółła szerzy katastrofalne

i ści o naszym kraju, ale

smutniejsrym jeszcze jest fakt,

iż niektóre z tych wiadomości po

chodzą z intryg zdegenerowanych

Włochów".

PRANCJASTARA SIW*

0 SOJUSZ z TURCJA

KONSTANTYNOPOL, 30 mar
ca, - Bawi tu francuski ekspert
do spraw Turcji w celu nawiąza=
nia wstępnych kroków do soju-
szu między Francją i Turcją, Po-
nieważ .kwestja _Mossulur będzie
rozstrzygana w Genewie w tym
roku i może się zdarzyć, że"Tór-
cja będzie potrzebować broni: i
kredytów, rząd turecki okazuje
wielką chęć do nawiązania z Fran
cją ściślejszych stosunków. Fran-
cja ze swej strony ma na oku
"korzystanie z wpływów Tarcji
przeciw Angli i Rosji, a-nawet
przeciw Niemcom w razie gdyby
Niemcy połączyły się w swej po-
lityce zagranicznej z Rosją.. «

 

  

 

 

 

 

 
Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego: ;-.

Brooklyniokolica:

NIEWIERNY 78-LETNI
MAŁŻONEK

Bertold "Menken w wieku 78 lat,
został wezwany przed sąd z powodu
procesu  rorwodowego z żoną 4810»
fnię 1d9 Tienken, Małżeństwo pobra
to się 16go października roku zest
lego, a pani Tienken twierdzi, że już
w pierwszych dniach stycznia nieco
podstarzały mąż ją Oskar
fony przyznaje się do opuszczenia
żony, alo równocześnie jako
ng podaje niezgodny charakter żony,
żeniąc się z nią, chciał soble zapew-
nić spokojne życie domowe przed
śmiercią.

„Trudno w moim wieku przyzwy.
czałć się do kłótiwej, wrzeszczącej
kobiety" - zakończył swoje tłuma-
czenie. Sąd zawiesił wyrok.

Rząd amerykański zaprasza
Was na wakacje

Wojskowe obozy wakacyjne dla
cywilnych

Porucznik B. T, Anuszkiewicz, z
pierwszego _gazowego _regimentu,
otrzymał nominację na przedstawicie›
Ia Departamentu Wojny w ' Brooke
lynie w sekcjach Greenpoint, Wik
liamsburgh w charakterze werbunko-
wego oficera prowadzącego poboro-
wg kampanię r. b. do obywatelskich

ce udział w tych ćwiczeniach nie me
Ją żadnych zobowiązań co do
wojskowej na przyszłość. .-( @;
Aplikacjó moża otrzymać w

rzystwie Polskiego Sokoła, pu 48%
190 Grand St, Now York City.

ZAWIADOMIENIE, -"* >
Upraszómy wszystkich tych, którzymale Listy Skiadkowe na JarafarkBekoly M, Konapnicklef o twrot to-kowych w Jaknajkrótarym czasie, bomusimy podać Ogólne sprawozdaniedo wiadomości ogól,
Za Komitet Szkoły M. Konopnickiej

A. Sallk, 7
S. Józetowski.

POLSCY LEKARZĘ--z. T

Telefon, Greenpoint 5118

 

od 1 do z po pol.i odsW sich i NSI wd # go 3 pieczerecit a Kuropy:

'Telston, Huguenot 0205

8. M, Lewandowski, M. D
URzEDOWE: i

od 1 do 2 po pol. 1 od ¢
w niedsiets 1 Bwioteod 19044

 

  

707 Fourth Avenue, Broaklyn, N. y,
   oborów świczeń wojskowych (CHt&

zens Military "Training Camps).
Ponieważ przypuszczalnie -więcej

młodzieńców zgłosi się do oborów,
niż jest _miejsca, .pierwszeństwo
otrzymają cl, co się pierwsi zgłoszą
1 wypałnię następujące warunki:

#) wypełnić podania;
b) świadectwo moralności, podpi

sane przez godnego zaufania
obywatela;

©). egramfn stanu zdrowia;
d) świadectwo szczep'enta ospy.
Tylko kandydaci w wieku od 17 do

24 będą przyjmowani. Obozy będą
otwarte przez cale lato od 1go czer
wen. -Wszystkie wydatki pobytu i
Podróży pokrywa reed. Osoby bio

 

 

---

Dr. Franciszek W. Wikeki
Dwa›Biura w Brooklynie

668 Leonard SL 116 Nocth. th St.

 

Nisko Ave, -Dlisko Bery St.
08 1 do 2 po pol. Odmowa»
08 8 do 8 wieczór: |Od 8 do,3 Wieczor

"elephone, Greenpoint 3402, 2135

 

 

 

Telefon, Stage 2382

HENRYK SOKAL, M. D.

383 South Third Stree

Blisko Union Avenue

OKEYN, N. Yo

 

  

5

 

   

 

POLECAMY NA ŚWIĘTA

Najlepszego: gatunku

SZYNKI I KIEEBASY -

Świeże mięso i wyroby zawsze na składzie - Cgiy
umiarkowane - Grzeczna obsługa rene

SAJOR I BUDZEJKO - -:
1005 MANHATTAN AVE. i181 FREEMAN ST.

Broooklyn, N. Y. i
. Sprzedaż kórtowna i detaliczna ko

 

aro ;,copmixy ge
od 12 do i po pot. 1 od € do 8 więce, 

 

 

 

  
»- +
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DAY, MARCH 31),1925. 

PREMIER POLSKI WŁADYSŁAW  GRABSKI

OPOWIADA SIĘ ZA DŁUGIM POKOJEM
 

(Cag dalny ze str. 1-9)
sięnowych napadów band. Zda-

"rza się czasami, że tego rodzaju
bandy przechodzą granicę uku
z naszej strony na rosyjską". (?)

Jakiem jest stanowisko Polskl

względem sąsiadów?
„Polska pragnie pokoju z o-

W.:-ską Rosją. Podobne stanowis-

ko władz sowieckich doprowadzi

nietylko do ustalenia normalnych

stosunków, ale i pożytecznej koo-

peratywy, która pod względem ©-

konomicznym przyniesie meohh»

czone korzyści tak Polsce, jak i

Rosji. Nie należy jednak zapomi=

nać, że stosunki pomiędzy dwoma

sgsiadującymi ze sobą krajami,

które różnią się od siebie tak

sadniczo, jak demokratyczna Pol-

ska i komunistyczna Rosja, nie

są rzeczą łatwą.

Stosunek Polski do Niemiec o-

piera się na Traktacie

skim, który Polska uważa za nie-

naruszalny. Nasze stosunki opie-

rają się na całymszeregu umów,

z których najważniejszą jest u

mowa genewska wsprawie Gór-

nego Śląska. Ożywione "stosunki

handlowe pomiędzy Polską i

Niemcami zmusiły rządyobi ka-

ów do rozpoczęcia pertraktacyj

w sprawie handlowego traktatu.

Stosunek Polski do Czecho-Sło-

wacji jest normalnie spxedzknn

Nasze wspólne interesy ekonomi

czne, doprowadziły donegocjacji

ekonomicznej natury, które są 0-

lecnie w toku.
Z krajami nadbałtyckimi Pol-

ska utrzymuje przyjazne stosun=

ki. Konferencje ministrów spraw

mgmmczuvch które :odb wają

się co sześć miesięcy, zacieśnia

ją stale jeszcze te przyjazne sto-

sunki. Na ostatniej konferencji

w '" Helsingforsie -podpisaliśmy

traktat arbitracyjny, Obecny po-

byt w Warszawie estońskiego mi-

nistra sprawzagraniczny h, pana

sty, jest dowodem przyjaznych

stosunków pomiędzy Polską i E-

stonją".

Jak Polska wywiązała się ze

swych= zobowiązań w sprawie

praw mniejszości narodowych?

który Polska podpi-

sala #" mocarstwami aljanckimi

w AWersalu: 28go czerwca, 1919go

roku, czyli tak zwany traktat w

sprawie mniejszości narodowych,

został narzucony Polsce i innym

nowopowstałym i odrodzonym

krajom dzięki specjalnemu ów

czesnemu zbiegowi okolitznnécl,
tyczących się tych mniejszości. Z
chwilą..gdy Traktat Wersalski zo
stał ratyfikowany, stał on się pra
wom naszego kraju i wcielony

został do naszej konstytucji.

Konstytucyjny Sejm. mając do

czynienia z obligacjami uznane-

mi przez Polskę na zasadzie trak-

tatu, rozwiązał kwestję opieki

nad mniejszościami zasadniczo,

określając stosunek państwa do

tych. mniejszości w jaknajbar-

dziej liberalnym duchu. Prawa

mniejszości, sankcjonowane przez

konstytucję są nawet szersze od

tych, jakie im" przyznał Traktat

Wersalski. Paragraf 109 naszej

konstytucji daje mniejszościom
narodowym autonomię.

Sejm starał się usilnie o usta

nowienie przyjaznych stosunków

pomiędzy poszczególnymi naro-
dan, zamieszkałymi na terytor-

jum Państwa Polskiego. Dowodzą
lego najlepiej prawa w sprawie

języka. -Prawodawej «aran się
zaprządź m;, ludność kraju ue

półpricy w każdej dzi
naszego wewnętrznego życia,
Go do rusińskich (ukraińskich)

mniejszości, to rząd uważał za sto
sowne położyć specjalny nacisk
na kulturalne i edukacyjne za»
andra-nin. szczególnie interesu»
jące Rusinów. W tym celu-rząd
przedsięwziął już kroki; zmierza-
jące do otwarcia ruskiego uniwcr
syletu, z czasową siedzibą w Kra-
kowie, posiadającym _wszystkie
gimme biblioteki i urządze-

 

  

 

  

  
   

 

 

   

 

 

 

    

 

Czy prawdą jest te w Polsce
istnieje: zorg
czny bojkot, skxerowany przeciw

„DIAMOND DYES"

KOLORUJĄ RZE- ->>

 

     

ślicznie możnapo.
farbować 1 nadć ko.
lor materJom w do.
mu uży w a f o
Diamond Dyes, Po
prostu, zamoczyć w
zimnej wodzie, ato.
by otrzymać blade
delikatne kolory, zad

 

chcąc ciemne. stałe
kolory, Każda 15.

ława paczka zawiera wskazówki tak
proste, że każda kobieta może nadać
kolor lub poarbować spodnią bieliznę,

wstążki, spodnice,
suknie, płaszcze, pończochy, swedry!
draperie, nakrycie, portjery, wszyst.

  

  
Diamond Dres" -- #uden

1 kupując, powledrcl«
czy materja, która ma być

pofurbowans jest wełlane lub jeg.
wabna. cayjest to Mello,
mnterja cry miesząóe.

  

| co mogli, wiedząc, że ceny

ludności żydowskiej i jeżeli fak
jest, toczy rząd przedsięwziął już
jakie kroki, zmierzające do usu-
nięcia tej tendencji?
Premier Grabski odpowiedział

na to pytanie tak: „Nie istnieje
żaden ekonomiczny bojkot ani
ludności żydowskiej, ani żadnej
innej. Rasowe antagonizmysth»
ną w Polsce i sprowadzane są
dzą minimum w życiu
nemkraju,
Trudności, jakie powstały we-

konomicznem naszem Życiu po-
chodziły z wyjątkowego stanu, w
jakim kraj nasz znajdował się w
czasie spadku naszej waluty i w
okresie przechodu do normalnych
warunków. Wszyscy starali się
umieszczać oszczędności swe w
towarach i kupowali wszystko,

to
rówstale będą się podnosic.
dzi to robili. Było tonajn ;

rg w podobnych warim-
dzi rozumieli to lepiej

    

  

  
od: innych.
Z powrotem normalnych sto-

sunków, stan rzeczy zmienił się
nagle. Dawniej eksport uważany

. za najkorzystniejsze przed-
mmm-rh- Jeżeli ktoś, napr

kład, posiadał wagon jajek prze-

znaczonych na wywóz, to uważał,

że ma byt dla siebie i swej ro-

dziny zabezpieczony na całe

cie. Obecnie rzecz ma się inaczej.

Jajka kosztują u nas tyle, co i

w innych krajach i wywóz ich

zagranicę nie daje doskodu, Na-

sze banki posiadają zarządy, skła-

dające się z chrześcijan i Żydów.

a istnieje też wiele żydowskich

banków. Niema żadnego wyod-

      

 

 

  

ka dni temu wytoczono tu
sprawę pewnemu angielskoży

dowskiemu bankowi, oskarzone-

mu o wysyłanie zagranicznej wa-

luty. Gdy na fakt ten zwrócono

moją uwagę, oświadczyłem, że nić

widzę powodu do pociągania o-

wego banku do odpowiedzialno-

ści sądowej. Wobecnych warun-

kacji nie robi różnicy, czy zagra

niczne waluty wysyłane są z Pol-

ski, czy nie.

Wczasie spadku waluty ludzie

nie dbali o to, jak wysokie były

cla i podatki. Płacili je z łatwo-

ścią, podwyższając ceny towarów.

Dziś, oczywiście, mają oni więk-

sze trudności. Dawniej wszyscy

rzucali pieniądze na wszystkie

strony. umieszczali je w handlu

i przemyśle, a dziś z ponodu bra-

ku kapitału, każdy stara się żyć

jaknajoszczędniej i prowadzić in-

teresa na małą skalę.

Prawdą jest, że wielu ludzi w

Polsce ucierpiało bardzo z racji

powrotu normalnych warunków.

Ale przyzwyczają się oni wnet

do nowej sytuacji. Z biegiem cza-
su stosunki się uregulują. Ogra-

niezenie imigracji do Stanów

Zjednoczonych jest ciosem tak

dla Żydów, jak i włościan w Pol-

sce. Robotnicyfabryczni nie emi-

grują. Ci, którzy wyjechali z Pol.

ski do Ameryki, rekrutowali

przeważnie z kupców i rolników".

Na zakończenie zapytałem się

premiera Grabskiego, czy sądzi,

że wojna światowa była ostatnią

wielką wojną i czy ludzkość sko-

rzystała z tej nauki na tyle, iż

gotowa jest do wyłężenia wszy

stkichsił, aby. utrzymać stały po-

kój? Premier odpowiedział:

„Pokój jest mojem najgoręt-

szem: życzeniem, Polsce, więcej

niż innym krajom, zależy na u-

 

  

     

 
   

   

  

 

 

trzymaniu stałego pokojui przy-
jaznych
Kraj nasz posiada umarla: grani:
ce i nadzwyczaj życzliwie
trujemy się na sprawę powszech-
nego rozbrojenia w duchu pro-
tokułu genewskiej konferencji Li
gi Narodów.
Żałujemybardzo, że okoliczno-

ści, w jakich się znajdujemy, zmu
szają nas do utrzymywania zbroj
nego na' wszelki wypadek pogo-
(ovum Mam nadzieję, że rzeczy»

straszna lekcja, dana ludz-
kości przez światową wojnę, do-
prowądzi w najblizszej lum—zm-

ści do sig p

nego pokoju".

a os

R O ZNE

IDEALNE WARUNKI POWO-

DZENIA PRIMADONNY

OPERETKOWEJ,

 

Po 10-12 latach powinna opu-

cić scenę,
 

W piśmie t‘entrnlnem pod ty-
tułem „Thester and World" je-
den z londyńskich dyrektorów,
polipisany S. A. H., stawia na-
stępujące wymagania diwie o-
peretkowej:

Posiadać musi piękną twarz,
bardzo zgrabną figurę, kształty
ciała prawn—jomb». nogi pie-
zbyt wielkie, ale i nie male; --
ponadto w2 iem „jej powo-
dzenia mi piękny. głos, wfo-

  

wr 

i

 

 

Elizabeth Jackson z Chichgo, za-
pragnąwszy swobody, porzuciła
męża swego, znanego w kolach
studenckich sportowen. Jackson
otrzymał rozwód, pomimo, iż żo-
na jego nie stawiła się na roz-

prawę sądową

dzony smak, wielka umiejętność
ubierania się, Znajomość tańca,
talent sceniczny, oryginalność
artystyczna, wrodzona energja,
duża  pilność,' wielkoświatowe
manierv, żelazne zdrowie i mło-

    

Amba!—dz.?) pociągająca diwa
nie powinna występować na sce-
nie dłyżej jak 10-12 lat.
Po tym okresie już „starzeje"

sie dla publiczności i powinna
ustąpić ze sceny, jeśli nie chce
mieć wiele życiowych goryczy.
10-12 lat wystarcza jednak
zupełnie, aby diwa zdobyła ma-
jątek, który pozwoli jej w spo-
koju przepędzić resztę dni.

PHILADEPHA, PA.

Wielka manifestacja Polonji w Me-
tropolitam 'Opera. House, we czwartek
dnia 2 kwietnia r. b. o godzinie 86)
wieczór. Cała Polonfa tutejsza 1 o-
koliczna pospleszy tłumnie do Metro
politan Opera House przy rogu ulic
Broad i Poplar, aby wziąć udział w
Obchodzie, Akadem/i | przedstawie
niu, na którem zostanie wystawiona
dzięki staraniom Dyrekcji /Teatru
Polskiego sztuka w 8 odsłonach „Quo
Vadis", płóra najsłynniejszego z pl
sarzyt Polskich - Henryka Sienkie
wicza

Każdy, kto czuje się Polskiem | ja
ko taki pragnie oddać hold swemu

 

crór.

Praca dla Kobiet --
(Help Wanted Female)

OPERATOREK

przy
domowych sukniach

A. LONDON
5717 New Utrecht Avenue

Brooklyn, N. Y.
(2)

 

DZIEWCZYNY wh kom
potrzeba: do, roboty: kruche

mated resto
wiki, pokój 1 160 "nuh-zule
JEWETT

w 55 ROW
Tiitton: "iss Tore Nchmona "

  

 

OPERATOREK
doświadczonych przy bloomers

. sy. 003
Stroet,

  co
Brooklyn   
 

rn
pray mum.
6 k KNOW
  

van witt
ba bruk,
  

 

PRASOWACZY
do krochmałowej. roboty

tylko, doświadczone
ch się
pro   

   
WIREWORKERS (10)

i jednego do pomocy
NEWARK WIRE WORKS

676 South 14th Street
Newark, N. J.

 

~ DZIEWCZĄT
doświadczonych i nie doświadczonych

o nalepiana na rolki papieru

dobra zapłata, stała praca

 

3 ĄTonAL cons
ER CORP

a rem—ea Street, NewYork
(211)

OPERATOREK
doświadczonych

przy skórzanych wyrobach
Zgłoszenia '

MAX DAM CO., INC.
88 St. Francis St., Newark, N. J.

(B11)

Doswudcmnych ręcznie
ACZY

 

MERS

dobra “pa-z. stała praca
CASCADE STEAM LAUNDRY

35 Myrtle Avenue, Brooklyn
FINISHERS

przy sukniach, retail tylko
MA LADA, IN

602 Madison Ave, bliska BE ul. (819)

DRAPERS

  

 

 

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Male)

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

Realności do S;
(Real. Estate [mum
 

BEDNARZY

potrzeba do ścisiej roboty

JOHN RYAN COOPERAGE

36 Harrison Street
Hoboken, N. J.

(tm)
 

ACYTELINE-WFLDERS
mężczyzn do lekijej "sheet met

Work & Tubing
Price Work
Zgłoszenia

3. w. MURRAY MPO. Co.
North Ave, & Newark Ave.

Elizabeth, N. J.

  

(4m)
 

SZEWCÓW
pierwsze i drugie lasters
hand sewers i wood heelers

przy damskich turn bucikach

S. PONGRACZ
10-14 Bleeker Street, City

(Am)
centre oue T BC;Je,no

1 mor sił Ras: nu
str

 

 

Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities)

NIA 1 growernie,inniejące, tte;robiony, arugi

   
SnTne fatdo to:an Hobe ot agt

Street, dersey City, N
Htationary sklep nn

se. Ucienpoint, "Broodlon

Canby store do sprzedanie+ powedy
innego interesu.
 

mo Avenue,
Brookly (w
caypy, StatenKtore,feds Kox

  

o roreedrnia, d
nia zmum- totBiteAu,

Tooth Broun Gis)
CANDY Store na sprzedaż .69 %unon
Sreet, "Greenpoint, Brooklyn. _(109)

CANDY 1 Cigar Store na sprzedaż z po-

 

W NEW YORKU.
436 East 16 Street
Home Owners Ass'n.

ki cavsty bochon.
FAM, _MUROWANY,
MIESZKANIA,

ś
-

TYLKO $2500.

83072.

SzEROKI,

o

 

Gawliński & Co.

BIU RA :

palcu]. nutenulm domy:

20 FAM, MUROWANY, JPOKOJOWEMIESZKANIE ELEKTRYKA.
CENA $20,000, GOTÓWKI OKOŁO $5,000, RENTU $3785,

PRZY CENTRAL PARKU, SPOKOJOWE
ULEPSZENIA,

$25,500, GoTóWKI '$6,000, BARDZO CENNE POŁOŻENIE. >
FAM. MUROWANY, PRZY PARKU w BRONX, &POKOJOWY 1
WANNA DLA RODZINY, ELEKTRYKA, RENT $3420. CENA
CENA $24,500, coTóWKI WEDŁUG UMOWY,
FAM. MUROWANY, &POKOJOWE APARTAMENTA, ELEKTRY-
KA, GORĄCA WODA, RENT $2498.

w BROOKLYNIE
FAM. MUROWANY, 5 POKO! | WANNA DLA RODZINY, RENT

CENA $20,000, GOTÓWKI WEDLE UMOWY.
FAM, MUROWANY, ELEGANCKI DOM, APARTAMENTA &PO-
KOJOWE, KĄPIELNIE, ELEKTRYKA, GORĄCA WODA, 29 sTór

W BARDZO ŁADNYM POŁOŻENIU, RENT i20,
CENA 823,70, GOTÓWKI $6,000. BARDZO DOBRA PROPOZY.

FAM. MUROWANY, £POKOJOWE APARTAMENTA, „ULEPSZE-
NIA, WANNY, GORĄCA WODA.
DLE UMOWY, RENTU $1700, BARDZO NISKIE CZYNSZE,
FAM, MUROWANY, W ŁADNVM REZYDENCJONALNYM- PO-
LOŻENIU, KĄPIELNIE, ELEKTRYKA, BIAŁE ZLEWY. CENA
TYLKO 69,900, GOTOWKI $2,500, RENT $1,068, GREENPOJNT,

Także wiele innych dobrych propozycji w New Yorku, Brooklynie
1. okolicy.

«=-
Wszelkich informacji fudzieli jedno z maszych dwuch/bluri

 

W BROOKLYNIE

231 Driggs Avenue
przy Grakam Ave.

WANNY, RENT $4230. CENA

CENA $17,750, GOTÓWKI

CENA $1480, GoToWki we-

 

 

Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities)

PIEKARNIA 1 Lvoch Room na mores:
dag, cztery pokoje do mxnlenklulmIe.

sześć lat. -Zgłosze
inta, G86 Manhattan

    
tn. wdobrej

ein m trzy luta, z powodu
mapnmxumlznu ua wydm*
nia 136 Street, New York City,

 

m
RESTAURACJA do, roreedunit s, pon

Interex.
na. 131 Pavonia Ave, hrm   

SALON do sprzedania, lub
Ne w dzierniay: Ja:

worski, 175% Green Street, Greenfolnt,
Brookly ; ()
seem warestat x maszyneria lub

 

 

wodu choroby, wtnieje 5 let, dwa po- bez, cena przystępna tub urujme sol-
wile" 'stetan bit mated verve, mikes" ob gus a. 5
Brooklin (48) |point
DWA pkiepy. atoremmin Jdrilketenien; ZAKLAD krawleokt Intoletecr

185 paronia Ave Canty| a. dzielnica, stara 1
jesy Store, (8 Sine dTaito.wody woaadu 'na. farme do

cn
z oemmie

 

 

at,Pine Am rog Manhatten
Brooklyn 

 

  

poukcaM w arookcyni®,.
8 fam. dime stoim smd«ma?ge

mot, w
    

 lui o 3
«3 tacto w z”.hie:”?

I]!(all: w _korytari
un laty

inesięcznie win
3 mmm,-›drewnlnny. 17 pokuj

300 wplaty 55.00, rentSW!»

na sprzedaż
punA:?rlla Corona, Mann,!!!NW |

 

   

mienie

dosa który ma automobit)

Józka”A. WOLINSEIEGO
0 neArNosciowe

277 Driggs Ave, B'lyn, N. Y.
@ I to

WIELKI WYBÓR FARM-
Kto chce kupić dobrze zagospo-

darowaną farm -
Kitu-”Thee, FARME na. DOM Tub: Interes

DOW nlFARME m’mlenlé'
% bot Ma

lub IN FmSE“ mobilnie lub [mou
nie selon

 

 

 

 

 

  

 

 

nier.

  

  

   

     

    

     

 

 

 

 

    

   

  

 

 

* i i oblets. Tub jmla Inblnlkl- z PDWODI' nhvornzumlnnh z partn
w A;": "Hm??” Nel | przy pierwszorzędnych sukniach tylko „ZO(Q) When, RIENIŻ zem, w. MAZURKIEWlCZcześnie ot we W cięnad
mapka? ie wora w s a| MA LADA INC. Pith 2209 Sharn tid Wa- 736-4th Ave., Brooklyn, N. Y.
do Opery, aby móc w skupieni W gop Madison Ave,, blisko 58 ul. (31) MX ma w dobre) domode, 109 Rtorth oth St, Broskiym pombe deca ann Sfgodnie spędzić tem uroczysty wie- Sim Wert «rth Street. GI) i» (ce)

HaNosEwERS - DOMOWA ROBOTA IA i delflulusen na sprzedat,

Ah) powyższa manifestacja ku czel 133. West fist Street, Dziewiąte Pletro tos R na: Smet. N o "W z leyllsldu to kraju spreed(ie
wypadła CB

|

oSe to) hor bllukn.,:;;"':°vpreyTi; z

num, Teatr Polski z New Yorku za VOrRZENA lurl-$.: konw do pilne: GnoszlszA do eprecdante lease:ma (Real Estate for Sala) W-:Ś”o of KSI
prosił do 'odziału wajwsbitniejdze o- Am”” - some! '” wr ""xl”?"*prym, t # Aube deny.

we drama prosze, DOSWIADC ,UN" “Mill”!vrzyIm- S"" unsun hake z Ito che kupiś dobra i tania formę nie ów. 3 duże siódmy Jodo
Jak również 1 z pośród Poloni, -- a **! ----m romp d Tighr man pany wiece

mianowicie: , :,Trxlaxl XXS]:1:3 Co, 61 Penmilg‘l; rest, Greenpoli Brooklyn. .(.) w 3.61" *tuxman”?! nokflm kT kur,30"A

» i - CANDY Store do woreedanta x pprom f lpqvehmgugmkok tenes f kole + E_leeągggglfwunlv Siteswi n Reorkt HVC onne fe do wpodczas których- nustępi odsłonięcie ore pr mackSkare n???"faut t HESH tele meen ateaynas Miele2 i kć
podobizny Sienkiewicza, wygłoszą pp. | whee? ait. Co. s y, Bu, mids Preno d
Ryszedewski mecenas 1 Kap, lnży Fiusiine A tm" GB GROSERNIA T deifatemay do sold . zakoluprzy farmie. Conn

nie, Tub przyjmę splnika. polsko-ruz w- .pz AT tub 'kuhiellęuudomgwil Mio tha detelnica, "69 South Second Street, = n‘krb‘yu“lufl‘alrrrnurmw
2) Pieśni narodowe odśpiewają zł. boty, dobra zmpiwie. Molley Fait, "w w u to

« m wed. 570 Man ›
chóry Montuszko Halina, pod batu z 5 Trza MD Klio N09 krów zi: TS:-usanGAw-ą (Blyn, XY

Ryglewicza, POTRZEWA dziewoiąt dodomowej my SKOK PGSić haklts Awh gosi, kaczi. 2 mile do dużemu ne, Greenpoint S161to dvr. P.
3) W sztuce przyjmują udział arty

ści europejscy 1 amerykańscy tej: mia

  

ry co panle: J. Juniewicz, S. Lmbicz,
M. Marjewaka, M, Mirska, Z. Pos
selt, E. Pirand, T. Wandycz oraz pp.:
C. Czaja, M. Graz, 3. Janelii, W. O
chrymowicz, „3. Prakowski, M.Szcza
wióski,, F. Szczerbiński, P. Turcha
nowiez 1.8. T. żubr

4) Zespół baletowy stanowi: trzyna
ście. tancerck z- Mons. Porta-Powicz i
bosonika: Mme: Margi Noo na czele.
Oprócz tego wypożyczono ,kostju

my i peruki stylowe z Metropolitan
Opera House w New Yorku, oraz po
większono dwukrotnie orkiestrę
W przedstawieniu weźmie udział

około 70 statystek i statystów - co
razem daje ogólną obsadę 120 osób

CZY ~RADIUM NA-

RESZCIE OTWORZY

DRZWI DO PRZESTRZE-

NI NIEPRZENIKNIONYCH
Jokrli jesteńcie chorzy w chcecie wy:

1. zdrowemi" pteacie

oiu:
a. prue, wytroby noze1 inne: -Mote:
wT ws. o-Active Bole
rWaPw

promienie po orga
 

 

boty najlepsze miejce, dobre raplaty,
informal. erie hum-uneAM
pitera. Employment
ton Street SFR
   

  
o yeh n
mundur) mea

ndarg SkIingerie Co. g
C

  
   

 

dobra
GorParkoway

m. kerkahire 1264.
zapiata
Brook:
ci  

 
rovornixoy
kowlow. -68 North

Greenpoint,

 

Humid)"
zm)

stroke Ave.

DZIEWCZYNY do ogólnej. domowej ro-
. jude (amii przyjemny «parte
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